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(Upadek trójcesarskiego związku i wykłuwanie 
się sojuszu Anglii, Niemiec i Austrji, — Sprawy 
rajchsratowe. — Dr. Biesiadecki a reszta człon- 
ków międzynarodowej komisji lekarskiej, — Tag- 
blatt za ustawą przeciw lichwie; taktyka „Alliansy 
izraelickiej “.) 


Sytuacja pokongresowa rozwijając się sto- 
pniowo doszła wreszcie zwolna do tego punktu, 
do którego — jakeśmy przepowiedzieli przed 
przeszło rokiem -— dójść koniecznie musiała, 
to jest do'utworzenia możebności nowego ugru- 
powania mocarstw, a mianowicie do zjednocze- 
nia Anglii, Niemiec i Anstrji w jeden kompleks 
wspólnych interesów, a Moskwy, Francji i Włoch 
w drngi kompleks, przeciwstawny tamtemu. 

Smiało powiedzieć możemy, że wśród całej 
prasy europejskiej byliśmy jedni z pierwszych, 
którzy wynosząc się chwilowo po nad sprzeczne, 
dwuznaczne, powikłane i mętne codzienne wia- 
domości polityczne, sięgneliśmy głębiej okiem w 
przyszłość, i stając na stanowisku li tyłko teo- 
retycznem, przepowiedzieliśmy, że logicznym re- 
zultatem traktatu berlińskiego powinno być rog- 
bicie trójcesarskiego związku, a raczej stworze- 
nie innego trójcesarskiego związku, w którym 
miejsce cara Moskwy zajmie cesarzowa Indyj. 
Moglibyśmy datami uzasadnić powyższe twier- 
dzenie, Ale w rozumowaniu tem naszem kła- 
dliśmy ciągle nacisk na to, że takie nowe ugru- 
powanie mocarstw jest tylko w takim razie mo- 
żebne, jeżeli ludzie, stojący na czele odnośnych 
rządów, będą właśnie kierowałi się logiką dzie- 
jową i nie poświęcą interesu swych narodów dla 
swych jakichś indywidualnych, osobistych in- 
tereaów. 

Ostrożność ta była z naszej strony tembar- 
dziej niezbędną, im mocniej byliśmy przekona- 
ni, że na czele niektórych rządów (a szczegół- 
nie rząda, do którego pewna koterja gwałtem 
chce mieć zaufanie) stoją nie mężowie, ` mający 
jasną świadomość epoki, w której żyją, i domi- 
niujący nad nią, ale chorągiewki, przechylające 
się von Fall zu Fali w tę stronę, w którą wieje 
na tyle pomyślny wiatr, aby ich nawę mógł za- 
pędzić do portu Salonickiego. Ostrożność ta by- 
ła tembardziej jeszcze potrzebną, im bardziej 
fakta zdawały się przemawiać przeciw naszemu 
wmioskowi teoretycznemu. Musieliśmy tedy — 
niechcąc się zasklepić w oderwanej politycznej 
spekulacji, tak nielicującej z zadaniem codzien- 
nego pisma — poświęcać naszą teorję na rzecz 
faktów i pomimo przekonania, że rzeczy idą do 
rozbicia trójcesarskiego związku, widzieć jednak 
w fakiach jego istnienie. 

Aliści okazało się, że logika dziejowa jest 
potężniejszą od osobistych zachcianek niektórych 
mężów stanu. Okazało się nawet, że ona jest 
silniejszą od pokrewieństwa dworów i rodzinnej 
sympacji panujących. Okazało się, że o jej że- 
lazną wolę taksamo prysnąć muszą ogniwa, któ- 
re wiążą cesarza wuja z carem synowcem, jak i 
pod jej strychulec nagiąć się musi ówa sła- 
wna polityka, pragnąca gwałtem wybić sobie w 
Sałonice okno na Egejskie morze. A przecież 
przyznać każdy musi, że były to dwa czynniki, 
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które największą trudność stawiały nowemu u- 
grupowaniu się mocarstw. Jak trudno było przy- 
puścić, żeby pod okiem cesarza niemieckiego, 
żywiącego tyle sympatji do cara Moskwy, mógł 
Bismark rozpocząć antimoskiewską politykę; tak 
znowu trudno było myśleć, żeby ten, który pra- 
gnie posiadać Salonikę, porzucił dłoń przyjazną 
mocarstwa, jedynie mogącego mu ją ofiarować, 
bo dążącego do zupełnego rozbicia Turcji. Je- 
dnakże tak się stało, i przez logikę dziejową 
sprzątnięte zostały oba te czynniki. 

Dzisiaj cała już prasa europejska bije w 
wielki dzwon na cześć nowego, formującego się 
jeszcze zaledwie, sojuszu Anglii z Niemcami i 
Austrją. Wszystkie główne dzienniki, nadające 
ton opinii publicznej w Europie, rozwodzą się 
długo i szeroko bądź nad logicznością takiego 
sojuszu, bądź nad zbawiennemi jego skutkami. 
Szczególnie niemiecka prasa niepospolicie z te- 
go wykłuwającego się sojuszu jest zadowolniona 
i obiecuje sobie złote z niego góry. Posłuchaj- 
my n. p. co mówi o nim dzisiejsza Nowa Presse; 

„O ile nieszczęśliwą dla Niemiec była gra- 
witacja pruskiego dworu ku Moskwie, od której 
wiały do Niemiec same tylko reakcyjne prądy, 
o tyle bogatym w nieobliczone zyski i o tyle 
sympatycznym dla każdego Niemca będzie sojusz 
Niemiec z Anglią, tą naturalną orędowniczką 
konstytucjonalizmu i swobodnego rozwoju naro- 
dów. Dla Europy zaś zakwitnie era pracy i po- 
koju, dobrobytu i swobody, bo jeżeli mawiano o 
trójcesarskim związku, że bez jego woli żaden 
strzał w Europie nie padnie, to «2 nierównie 
większem prawem będzie to można powiedzieć 
o potrójnym sojuszu takich potęg jak Anglia, 
Niemcy i Austrja. Może nam kto zarzuci, że Zar 
nadto różową rozwijamy perspektywę i że prze- 
to mało jest ona prawdopodobną. Owoż odpo- 
wiemy na to, że my tylko fakta konpstatujemy, 
które dostrzegamy na politycznym- widnokręgu. 
Kto wie nawet, czy podróż Szuwałewa nie mia- 
ła na celu pokrzyżowania tego zbliżania się Ber- 
lina do Londynu, które Moskwa dostrzedz i od- 
czać musiała, 3 

„Zresztą kto nie chce zbyt śmiąło sięgać o= 
kiem w przyszłość, niech bierze tylko, to co 
jest, to jest fakt porozumienia między Niemca- 
mi a Anglią w sprawie wschodniej. W Londy- 
nie i w Berlinie chcą tego samego, i to właśnie, 
czego chcą, jest wbrew przeciwne temu, czego 
pragnie Moskwa. Fakt ten wystarcza do skoja- 
rzenia Londynu z Berlinem, a kiedy się już 
kawał drogi dziejowej odbędzie wspólnie, to 
nie tak łatwo następuje rozłączenie. Moskiew- 
sko-niemiecki sojusz był nieszczęściem dla Euro- 
py; angielsko-niemiecki będzie nieskończonem 
dobrodziejstwem a traktat berliński nazwie 
świat złotym dokumentem, gdy się okaże, że on 
rozerwał te ogniwa, które sprzęgały Berlin z 
Petersburgiem, a ukuł nowe, które Berlin z Lion- 
dynem połączą.“ 

My tak daleko jak Nowa Presse w illu- 
zjach się nie posuniemy. Traktatu berlińskiego, 
który jest wyskokiem matactwa dyplomatyczne- 
go, nie nazwiemy nigdy złotym dokumentem ; 
niemniej jednak z równym zapałem wyczekiwać 
gotowi jesteśmy sojuszu Niemiec z Anglią, gdyż 
jak to wykazaliśmy przeszło rok temu, Z soju- 
szu tego obiecujemy sobie nierównie więcej, a- 
niżeli z jakiejkolwiekbądź innej konstellacji e- 
uropejskiej. Mawiano zwyw'e, że po Turcji przyj- 
dzie kolej na Austrję. Owóbż zdaniem naszem 
ten sojusz — i to tylko œ$! jeden — jest w sta- 
nie zmienić ten frazes i posufwić sprawy tak, 
aby po Turcji przyszła kgłej na Moskwę, pod- 
czas gdy dla Austrji otworzyłaby się istotnie 
świetna perspektywa ra IBałkańskim półwyspie. 


Z ogromną rezygnalcją Pressy i Blatty wi- 
tają ponowne zebranie pię Rady państwa, tj. o- 
statnie zebranie się Izby posłów. Siarczysta, No- 
wa Presse woła: Uchwalajmy wszystkie kredyta 
okkupacyjne, budżet xa r. 1879, nie żądajiny 


„We Lwowie, Czwartek 


stracji bośniackiej, byle rząd przyrzekł, iż ża- 
dnych inwestycyj nie poczyniąąCały świat pra- 
gnie pokoju, pragnie odrodze ekonomiczne- 
go, — a gdy już nie czas do walania czegoś 
pozytywnego w tej mierze, c przynajmniej 
negatywnie niechaj Rada patga się przysłuży, 
tem, iż unikać zechce wszełkigął drażniących dy- 
skusyj. „Głównie o to chodzi, aby ustępująca 
Rada państwa swobodne polę zostawiła przyszłej 
pod względem okozomiczny dze się wtedy 
zrobi, iż tak jak ustępująca Řada państwa pod 
gwiazdą upadku ekonomicżnegć $ejmowała, nowa 
Rada państwa narodzi się pod gwiazdą pomyśl- 
ności ekonomicznej* — kończy Nowa Presse. 
Rząd wniósł o przedłożenie budżetu prowi- 
zorycznego tylko do końca etnia; ztąd by 
się zdawało, że w istocie hcży na załatwienie 


półurzędowe komunikaty każą si 
wobec zaległości prac komisfi 
chodu srebrnego wesela cesatnfw 
kanocnych, do tego nie przy 
nawet jako niemal pewne 
państwa dopiero w połowie maja zamkniętą zo- 
stanie, i myśl zwołania sejmów w czasie między 
Wielkanocą a Zielonemi świętami mogłaby speł- 
nioną być jedynie pod: waran jem, iżby sejmy 
także po Zielonych świętach abrndować chciały. 
Wczoraj miał cesarz powśńcić z Szegedynu 
do Wiednia, a dzisiaj mają tam także przybyć 
ci ministrowie węgierscy, któ 
dotychczasowych  rokowaniać 
skich nad administracją Bośnif i Hercegowiny. 
Jak wiadomo, Andrassy zapowjedział w komisji 
budżetowej delegacji przedlituwskiej, że skoro 


rządy węgierski i przedlit i w tej spra- 
będzie mamentom przed- 


austro - węgier- 


wie się ułożą, 
łożonem albo oświadczenie * rządowe, albo 
formalny projekt ustawy. Żdęje się, że przyj- 


dzie tylko do oświadczenia. 

W Izbie panów wniósł rf 
wy, pozwalającej na przyłącz 
wa, Wysoka i Kraczkowa alb 
nacji Łańcuckiej, A 


a projekt usta- 
mie dóbr Albigo- 
gowska do ordy- 


. Z Wetlanki d. 14, bm. 
pujący telegram zajmujący : 
ny całej ludności Wetlańskiejg 
raj popołudniu, Z obcych œŒ 
tylko austrjacki, dr, Biesfa 
cały czas brał udział w á 
gółowo śledził ich przebiegu. 
Hirsch bywał wprawdzie cod 
nach, ale tylko po parę godzi 
ków międzynarodowej komis 
czasami się pokazywała i nie pod 
waż od szczegółowych oględzią gależała kwestja 
zniesienia kordonu, więc ze wzgiędn na ludność 
oględziny odbywały się bez przerwy, codzień, 
po 10 godzin, od g. 10, rano do g. 8. wie- 
czór. Ludność stawiła się chętnie, i zrewidowa- 
no całą, z wyjątkiem lekarzy.“ 

Aż nadto więc sprawdziła się nasza prze- 
powiednia, że jeden tylko dr. Biesiatecki z ca- 
łem poświęceniem uczonego i filantropa praco- 
wać będzie — Niemcy zaś ile możności — „nach 
alter deutscher Treue und Griindlichkeit* — u- 
chylać się będą od pracy. Naturalnie więc, jak 
również przepowiadaliśmy, sobie — „der deut- 
schen Geistestiefe und Wissenschaft“ — przypi- 
szą zasługi i nabytki, krwawą pracą naszego 
ziomka zdobyte, Tak to każe „deutsche Man- 
nessitte*. 


je Qolos nastę- 
ekarskie oględzi- 
jończyły się wczo- 


Tagblatt wiedeński znowu wraca do spra- 
wy lichwy i obszerny swój artykuł wstępny 
kończy temi słowy: i | 

„Dzisiaj nam chodzi o wykazanie konie- 
czności, aby nie zamykano sesji Rady państwa, 
dopóki nie przyjdzie do skutku ustawa przeciw 
lichwie. Nadzieje nasze, iż taka ustawa pomyśl- 
ne wyda owoce, opieramy na faktycznych do- 
świadczeniach dziejowych. W r. 1807 na nowo 


nawet, aby w r. b. zełatwiono sprawę admini- zaprowadzono we Francji ustawy przeciw li- 


| 
Książę Bariatyński. 


W niedzielę, to jest dnia 9. marca, umarł 
w Genewie feldmarszałek moskiewski, zdobywca 
Kaukazu, książę Bariatyński, znany w Pol- 
sce z kilkunastoletniego zamieszkania w Skier- 
niewicach, które w roku zeszłym opuścił, prze- 
niósłszy się na stały pobyt do Szwajcarji. 

Wyjazd jego z ulubionych mu Skierniewic, 
zwrócił na siebie ogólną uwagę, przypisywano 
mu bowiem powody polityczne, Jakoż, zdaje się 
być pewnem, że feldmarszałek oddalił się z kró- 
lestwa Polskiego jako malkontent, i ażeby na- 
dać swojemu niezadowoleniu formę w Petersbur- 
gu zrozumiałą, osiadł w Genewie, która jest 
główną siedzibą emigrantów moskiewskich j je- 
dnem z centrów moskiewskiego rewolucjonizmu, 
dzisiaj tak czynnego. 

Ścisłe oznaczenie powodów demonstracyjne- 
go wydalenia się księcia Bariatyńskiego do Ge- 
newy, nie jest rzeczą łatwą, nie łatwo Jest bo- 
wiem zajrzeć za kulisy dworskie, poza któremi 
wiążą się intrygi i toczy się walka stronnictw 
pałacowych oraz wpływów, które nadają kieru- 
nek polityce państwa despotycznego. Postaramy 
się jednak te powody przedstawić według wia- 
domości, jakie otrzymaliśmy ze źródła, dość do- 
brze zwykle informowanego. 

Książę Bariatyński urodzony w r. 1814, po- 
chodził ze staro - bojarskiej rodziny, której na- 
zwisko kronika moskiewska niejednokrotnie za- 
pisała. Jako potomek znakomitej rodziny, dopu- 
szczony do dworn cara Mikołaja I., zaprzyja- 
źnił się z ówczesnym następcą tronu a dzisiej- 
szym carem Aleksandrem I., którego był nije- 
odstępnym towarzyszem uciech młodości. Przy- 
jażń młodych ludzi była ścisłą i zdawała się 
być prawdziwą. Gdy następca tronu zakochał 
się w pannie Kalinowskiej, która podobnie jak 
Joanna Grudzińska w. ks. Konstantemu Pawło- 
wiczowi, wskazała mu drzwi kościoła jako drogę 
do swojego łoża, książę Bariatyński popierał za- 
miar Aleksandra ożenienia się z młodą Polką, 
petya wdzięku; wzajemnie zaś był przez na- 


stępcę tronu wspierany W zamiarze, ożenienia 
się z w. księżną Olgą, sły; ną z piękności, ulubio- 
ną córką Mikołaja a siosfiją Aleksandra, dzisiej- 
szą królową wirtembergskj, w której Bariatyn- 
skl był zakochany, doznajśk szczerej wzajemno- 
ci. Zamiary te młodych $pchanków popsuł su- 
rowy Mikołaj, nieprzyjacieljfgwszelkich mezalian- 
sów. Używając za pośrednika zręcznego mini- 
stra Turkuła, wydał Mikołaj pannę Kalinowską 
za mąż za księcia Ogińskiego, którego uwolnił 
z więzienia pod warunkiem, "$. ożeni z przed- 


miotem afektu swojego syna; Wecia zaś Baria- 
tyńskiego za karę, że śmiał pomyśleć o związku 
z córką carską, wydalił na Kaukaz, każąc się 
mu tam dosługiwać stopni i znaczenia. 

„ Na Kaukazie książę Bariatynski zdobył so- 
bie najwyższe stopnie wojskowe i sławę. W r. 
1850 zostawszy naczelnym wodzem wojsk mo- 
skiewskich na Kaukazie, wałczył z górskimi lu- 
dami, pokonywając jeden po drugim aż do roku 
1859. Zdobyciem Gunibu, tej ostatniej fortecy 
Szamyla (d. 6. września 1859 r.) 1 wzięciem do 
niewoli bohatera niepodległości kaukazkiej, po- 
łożył koniec trudnej, kilkadziesiąt lat trwającej 
wojnie. Kaukaz został zdobyty, Bariatyński przez 
swojego przyjaciela a teraz cara, obsypany ho- 
norami i nagrodami, otrzymał ty;uł feldmar- 
szałka. ? 

W roku 1860 wyszedł z czynnej służby z 
powodu słabego zdrowia, nie zrzekł się jednak 
karjery politycznej, Wkrótce jakoś po! stłumie- 
niu powstania polskiego 1863 r. osiadł „w Kró- 
lestwie Polskiem, gdzie otrzymał carski pałac, 
park, zwierzyniec w Skierniewicach d0 SWOJEJ 
dyspozycji. 

Dla czego książę osiadł w Królestwie pol- 
skiem, było przez długi czas ciekawą zagadką * 
To dżisiaj jest już pewnem, że po przeWróce- 
niu i zniszczeniu wybornej administracji i są- 
downictwa w Królestwie 1 zaprowadzeniu mos- 
kiewskich instytucji, przeznaczał go car na 
namiestnika w Królestwie, jako najzdolniejszego 
z dygnitarzy do pozyskania sobie sympatji Po- 
laków. Książe, wiedząc o tem przeznaczeniu 
swojem i roli, jaką mu nadać zamierzano, osiadł 
w Skierniewicach. ażeby tymczasem mógł po- 
znać kraj, zbliżyć do jego ludności i przygoto- 
wać się do spełnienia trudnych obowiązków. 


Książę wybornie w Skierniewicach swoją 
rolę odegrywał i trudno zaprzeczyć, umiał ma- 
łemi sposobami, zrobić się popularnym. Przypa- 
trując się jednak że Skierniewie niwelacyjnemu 
postępowaniu komitetu urządzającego i w duchu 
tego komitetu rządzącym Bergowi i Kotzebue- 
mu, dostrzegł, że oprócz zniszczenia kraju, no- 
wy system rządzenia nie przynosi żadnego po- 
żytku Moskwie. 

Bezskuteczność gwałtownego wszczepiania 
nihilizmu w organizm polski stała się oczywi- 
stą. Organizm ten zdrowy, wykarmiony samo- 
dzielnie rozwijającą się cywilizacją i duchem 
wolności oraz niepodległości, szybko neutralizo- 
wał niebezpieczne miazmata, które go miały 
rozstroić i rozbić w atomy. Choroba się więc 
nie przyjęła. Fakt jednak, iż w Polsce rząd pro- 
tegował i szerzył nihilizm rewolucyjny, nie po- 
został bez wpływu na. społeczeństwo moskiew- 
skie, które przyspasabiano do tego, żeby mogło 
dla nas dostarczyć działaczy nihilizmu. Skutek 
okazał się taki, że Polacy jak powiedzieliśmy 
nie ulegli chorobie, naród zaś moskiewski został 
nią tak dalece zarażony, iż cały carat trzęsie 
się obecnie od niej jak od najsilniejszei febry. 

Bariatyński przewidział ten skutek — lecz 
jego przedstawienia o nawrot z niebezpiecznej 
drogi niepodobały się w Petersburgu. Otoczenie 
cara odpychało wszelkie uwagi rozsądku. Zwo- 
lennicy Murawiewa, Milutyna i Czerkaskiego, 
powoływali się na płytkie, szowinistyczne ra- 
porta, takich Bergów, Kotzebuych, Kaufmanów, 
Dondukowych, Czertkowych i innych guberna- 
torów dla udowodnienia skuteczności systemu 
niwelacji i wytępiania oraz wykazania nieprak- 
tyczności propozycji Barjatyńskiego — 8 prze- 
cież nie oni to, nie ich system, ale Bariatyński, 
Jego postępowanie i jego obietnice wytworzyły 
partją czy koterję, która zasady polityki gali- 
cyjskiej chcąc przenieść do zaboru moskiewskie- 
go, stosuje 1 tam znane wyrażenie: „Przy To- 
bie Najjaśniejszy panie stoimy i stać chcemy." 

Wpływy działaczy nihilizmu rządowego były 
powodem, że na głos Bariatyńskiego w Peters- 
burgu nie zważano, j powołanie go na namie- 
stnika odroczono do czasu nieoznaczonego. Rząd 
moskiewski, oślepiony mniemanem powodzeniem 
swego niwelacyjnego systemu w Polsce, biorąc 
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udział brali w|rzy, i jako najlepszy sposób na lichwiarzy wno- 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
W Lwowie bióro administracji „Gazety Nar.* 
Plac Halicki w pałacu W. Ulanieckich. Ogło- 
szenia w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gar. 
Nar.“ ajeneja pana Adama, Carrefour de la Croix, 
Rouge 2., prenumeratę zaś p. pułkownik Raca- 
kowski, Faubourg Poissonniere 88.; w Wiedniu 
Pp. Haasenstein et Vogler, nr. 10 Wallfschgesse 
A. Oppelik Stadt, Stubenbastei 2., Rotter et Om 
I. Kiemergasse 13 G.L., Daube et Cm. I. Me- 
ximilianstrasne 3.; w Frankfurcie nad Menem w 
Hamburgu pp. Haasenstein et Vogler. 
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłata 6 cnt. 
od miejsca objętości jednege wiersza d obnym 
drukiem. Listy reklamacyjne nieopieczę owane 
nie ulegaja frankowaniu. Manuskrypta drobne 
nie zwracają się, lecz bywają niszczone, 
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powyżej artykułu wstępnego Nowej Pressy o Ra- 
dzie państwa, ten się domyśli, o co jej chodzi, — 
o to, aby obecna Rada panstwa wcale nie przy- 
stępywała do kwestji lichwy, i rzecz tę przy- 
szłej Radzie państwa pozostawiła. Może tymcza- 
sem uda się umorzyć całą tę sprawę!.. Ale o- 
statecznie, jak się co do Rumunii „Alliance“ 
srodze przerachowała, tak też i w tej sprawie 
się zawiedzie. Niechaj Bismark umrze, albo u- 
zna za stosowne zerwać z żydami — zwłaszcza 
gdy już nie będzie potrzebował przy nich się 
obławiać — to w całej Europie sprawa żydow- 
Ska stanie tak: kto niema pojęcia ojczyzny, ten 
obywatelem być nie może, ten niema prawa do 
równości w społeczenątyię lędzkiem! Niech wy- 
bierają żydzi! 


chwie, które do dzisiaj obowiązują, a oparte na 
faktach sprawozdanie urzędowe powiada: „Za- 
mierzone skutki z zadziwiającą nastąpiły szyb- 
kością i akuratnością. Ogół kapitalistów z re- 
spektem uchylił czoła przed ustawą, i każdy 
człowiek zacny coprędzej zaniechał wszelkich 
nieprawnych interesów... Stopa procentowa pra- 
wie natychmiast z szalonej wysokości spadła 
poniżej granic prawem dozwolonych, ia równo- 
cześnie kurs papierów państwowych podskoczył 
do niebywałej wysokości.“ — Jesteśmy przeko- 
nani, że ponowne zaprowadzenie ustaw przeciw 
lichwie i w naszym także kraju przyniesie skut- 
ki podobnie pomyślne. Ale na każdy sposób na- 
leży wymagać, aby ustawy państwowe nie ota- 
czały nadal opieką interesów najszkodliwszych, 
najbardziej rozbójniczych i najokrutniejszych, i 
aby moralność publiczna także w ustawach u- 
wydatnioną została. Oczekujemy wniesienia w 
Radzie państwa ustawy przeciw lichwie.* 
Tagblatt był wściekłym przeciwnikiem usta- 
wy przeciw lichwie, wydanej dla Galicji; wście- 
kle się miotał, kiedy tę ustawę i na Bukowinę 
rozciągano ; wściekle wydrwiwał tych, co w ze- 
szłym roku w sejmach, nawet w dolno-austrja- 
ckim wnosili i uchwalali rezolucje przeciw lich- 
wie; i przy każdej dotąd sposobności taksamo 
postępował. Zręczny taktyk, po samobójstwie 
Imelskiego, zaczął codzień hałasować przeciw li- 
chwie, ale wystawiając chrześcian jako lichwia- 


Korespondencje „Gaz. Narod.“ 


Lipsk d. 17. marca. 


Jeżeli mowy Bebla i Sonnemanna, o któ- 
rych wspomnieliśmy w ostatniej naszej kore- 
spondencji, zakończyły się pewnym rodzajem 
tryumfu dla socjalizmu niemieckiego, to na nie- 
dzielnem zebraniu ludowem w Dreźnie ponieśli 
oni klęskę, której winę sobie samym przy- 
pisać muszą. Lubo już wezoraj z depesz i u- 
stnych opowiadań wiedzieliśmy o tym  „skan- 
dalu*, to zaczekaliśmy przecież z wysłaniem 
korespondencji do wieczora, ażeby nasze wiado- 
mości módz porównać z sądąmi gazet dręzdeń- 
skich. Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że 
podobne postępowanie jakiegokolwiek stronni- 
ctwa bezwarunkowo potępić trzeba. Podobna 
gwałtowne i rozmyślne zrywanie posiedzeń o- 
glądaliśmy w życiu naszem raz tylko w Po- 
znaniu pod egidą ultramontanów. Rzecz, 0 któ- 
rej mówić mamy, wydarzyła się jak nastepuje. 

„ Stronnictwo postępowe szerzy obecnie po 
Niemczech agitację przez zgromadzenia ludowe, 
do których w skutek praw socjalistycznych pe- 
wien wstręt panuje chwilowo w kraja. Ażeby 
socjalisiom nie dać sposobności 
swych tendencji, urządzają prawdziwe  libęrały 
niemieckie sprawę tak, że przewodniczący Za- 
gaja posiedzenie, udziela głosu prelegentowi, po 
wygłoszeniu mowy dziękuje temuż i zamyka po- 
siedzenie. W Lipsku, gdy S. przemawiał, był 
przewodniczący do tyla przebiegłym, że o dyskusji 
przy zagajeniu zebrania nic zgoła nie wapo- 
mniał, myśłano, że dyskusja nastąpi, a gdy p. 
Sonnemann mowę swą zakończył, to w tej sa- 
mej minacie skońóżyło stę i posiedzenie. Ale 
przewodnięzący drezdeński popełnił błąd, bo o- 
twarcie zapowiedział z góry, że dyskusji nad 
mową profesora Giinthera, posła z Norymbergi, 
nie będzie. Przygotowani do zrobienia hałasa 
socjaliści zaczęli na znak dany przez ekspedjen- 
ta gazety Dresdener Presse, która jakto ogól- 
nie wiadomo powstała z popiołów zakazanej 
rząd socjalistycznej Dresdener Vi 
: „Dyskusja! dyskusja!“ Schlüter (socjali 
sta) oświadczył, że na mocy prawa o stowarzy- 
szeniach powinien zarząd na dyskusję zezwolić; 
napominania członków drezdeńskiego towarzy- 
stwa postępowców  przerywano nieustannemi 
wrzaskami; i gdy nauczyciel wyższy p. Her- 
man zawołał : „Konstatuję, że obecni tu jako go- 
ście socjaliści gwałtem zerwali nasze posiedze- 
nie,“ i przewodniczący wezwał obecnych do ro- 
zejścia się, podniosło się głośne : hurra! Za za- 
rządem postępowców, który się udał do sali ja- 
dalnej, puścił się tłum miotając nań obelżywe i 
urągające słowa ; gdy drzwi od sali zamknięto, 
tłum wysadził je ze zawias i podążył za postę- 
powcami i posłem Giintherem na ulicę. Tymcza- 
sem po rozwiązaniu posiedzenia obecny na niem 
poseł do sejmu socjalista Vahlteich wszedł 
wśród oklasków i hurra swych stronników na 


sząc „oddawanie ich na pogardę publiczną”. Jak 
gdyby kasta lichwiarska, zwłaszcza w środkowej 
i wschodniej Europie co sobie robiła z pogardy ! 
Tagblatt zaczął ogłaszać „galerję lichwiarzy”, 
ale zaraz przestał, aby nie podawać samych na- 
zwisk żydowskich. Za ustawą przeciw lichwie 
nie przemawiał; owe francuskie sprawozdanie 
urzędowe przez lat tyle ukrywał; wreszcie ko- 
rzystając z wrzawy, jakiej narobiła katastrofa 
szegedyńska, zamilkł, > 

Jeżeli nagle Tagblatt znowu wraca do lich- 
wy, z takim artykułem i z takim wnioskiem, to 
jest to dowód, iż opinia publiczna we Wiedniu, 
której każdego tętna z całą uwagą śledzi Tag- 
blatt, ani tumanami jego ani Szegedynem nie 
daje się odwrócić od wałki przeciw lichwie i ży- 
dowizmowi. Nie co innego teś spowodowało ka- 
znodziei żydowskich, którzy przecie najdgkła- 
dniej znałi postępowanie lichwiarzy i tego po- 
stępowania skutki, iż zaczynają miotać gromy 
teraz ua lichwę, 

I tak zeszłej soboty najsłynniejszy kazno- 
dzieja żydowski, dr. Jellinek, w najznakomitszej 
bożnicy wiedeńskiej na SeittenstAttengasse miał 
mową przeciw lichwie. Ostró uderzał na tych, 
co to „nie są godni zwać się ludźmi, Którzy ġà- 
dnego Boga nie mają, i tylko złotego cielca, boż- 
ka mamony czczą — lichwiarze.* Wołał, że na- 
leży bez litości występować przeciw lichwie, 
„którą dosadnie określa wyraz hebrajski „ne- 
szech* (ukąszenie); bo jak ukąszenie gadu zra- 
zu tylko ranę ledwo dostrzeżoną sprowadza, ale 
ta rana coraz się powiększa i nareszcie śmierć 
sprowadza : taksamo lichwiarz bez serca wpędza 
ofiarę swoją w zupełną ruinę.* W końcu wezwał 
mowca swoich słuchaczy, aby lichwiarzy ścigali 
i publicznie piętnowali. Tu i ówdzie dawano mu 
brawo! 

Do tego dodaje Vaterland: „Ponieważ rabin 
Jellinek jest wielce poważany u tutejszych ży- 
dów-dziennikarzy, to może byłoby dobrze, gdy- 
by na wieczorach „Concordii* (stowarzyszenia 
literatów wiedeńskich) kilka ognistych mówek 
przeciw lichwiarzom palnął, tndzież przeciw tym 
redaktorom, którzy inseraty lichwiarskie umie- 
szczają.* 

Widać, że „Alliance israelite" sprawę tę 
wzięła w swoje ręce — i role rozdano, Tagblatt 
żąda ustawy przeciw lichwie, Frmdbi, zaś pio- 
runuje nawet na okólnik wiedeńskiej dyrekcji 
policji, każący wykrywać lichwiarzy, i albo do | krzesło i miał ochotę zaimprowizować przemowę, 
kryminału odstawiać, albo z Wiednia wydałać, — |w czem mu żandarmi przeszkodzili. Przez pół 
a kto z uwagą przeczytał koniec przytoczonego |godziny było zamięszanie tak wielkie, że poli- 


bierne zachowanie się Polaków wobec ekspery- 
mentów moskwicenia i wytępienia za dowód sku- 
teczności polityki, którą mu w interesie wła- 
snym doradzili wymienieni wyżej działacze, 
brnął coraz dalej po zgubnej drodze. Im więcej 
jednak na tej drodze u siebie w domu napoty- 
kał objawów podkopywania fundamentów caratu, 
tem silniejszą miał nadzieję Bariatyński opa- 
miętania się i cofnięcia się rządu, i zagaszenia 
ogniska nihilizmu w systemie zaprowadzonym w 
ziemiach polskich. Wiele też liczył na swój 
wpływ osobisty i przyjaźń cara dla siebie. 

W Królestwie zbliżyła się do niego ta część 
arystokracji naszej i byłych dygnitarzy Króle- 
stwa, która w myśl Wielopolskiego szukała po- 
jednania z Moskwą i koncesji od niej, kosztem 
wyrzeczenia się dążenia do niepodległości. 
W prasie, w Życiu starała się o dowody, które 
mógł Bariatyński przedstawić w Petersburgu ja- 
ko nieomylne znaki, iż Polacy zrzekli się już 
owych „marzeń“, które car wskazał jako powód 
swojej surowości, i że sami już dzisiaj najmo- 
cniej potępiają powstania i spiski patrjotyczne. 

Nadeszła tymczasem kampania wschodnia. 
Rząd w Petersburgu zwracał oko pełne obawy 
na Polaków, lękał się, ażeby nie podnieśli swo- 
jej sprawy, której zasady i cele on sam uznał, 
wybierając się na oswobodzenie Słowian połu- 
dniowych od panowania tureckiego. Interesem 
jego było skłonić Polaków do milczenia o swojej 
krzywdzie, i szukał z nimi porozumienia. Kote- 
rja, protegowana przez Bariatyńskiego, wysunęła 
się wtedy właśnie naprzód. Rząd przyobiecał jej 
zaprzestanie prześladowania religii katolickiej, 
większe uwzględnienie języka polskiego jako 
przedmiotu nakowego w szkołach, i powoływa- 
Rie na znakomite urzęda polskiej arystokracji, — 
za to zaś otrzymał od niej przyrzeczenie w 
imieniu narodu bierności i milczenia, oraz za- 
pewnienie, 1ż nie będzie miał żadnego kłopotu 
Z powodu sprawy polskiej. Spodziewano się przy- 
tem, że rząd powoła Bariatyńskiego na naczel- 
nika kraju, ażeby dać rękojmię przeprowadzenia 
danych obietnic, Sam też Bariatyński mniemał, 
iż nadeszła już chwila powołania go, na którą 
tak dawno czekał, 

koterja wspomniana przy: pomocy 
przyjaciół politycznych w Galicji 


skiem, oraz propagandzie pism reakcyjnych, — 
dotrzymała carowi swoich przyrzeczeń, — rząd 
bowiem moskiewski podczas * kampanii "wseho- 
dniej żadnego kłopotu z powodu sprawy. pol- 
skiej, żadnego nawet nacisku ze strony opinii 
publicznej o porobienie ustępstw koniecznych 
nie doznawał. Zdawało się więc, że mając ta- 
ką rękojmię czynności i wpływu partji, która 
się kupiła przy Bariatyńskim, otrzymawszy 
przytem zupełne zwycięstwo nad Turcją, — do- 
trzyma Polakom małoznaczących obietnic i po- 
woła Bariatyńskiego na namiestnika. 

Ale, — stało się to, co przewidywali = pol- 
scy patrjoci, lepiej znający rząd moskiewski od 
wszystkich dyplomatów, — to jest rząd mo- 
skiewski zapomniał swoich obietnic i nięzapro- 
wadził żadnej zmiany. Książę  Bariatyński je- 
żdził sam do Petersburga, ażeby skłonić cara 
do ustępstw, — lecz tam przekonał się, iż głos 
Jego niema już żadnego wpływu, Aleksander II. 
przyjął zimno swego dawnego przyjaciela i po- 
NOA a mu, Ze wszystko pozostanie tak, jak 

SL. 

Bariatynski obrażony a po części i skom- 
promitowany „wobec Polakówyaktówych zapewniał 
o dobrej woli cara, widząc wreszcie, że na- 
dzieje jego otrzymania posady namiestnika nie 
zostaną spełnione. — porzacił carski pałac w 
Skierniewicach, gdzie mu przez tyle lat dano 
gościnę i wyjechał niezadowolniony do Grenewy. 

Książę od dawna był słabym, choroba jego 
nie miała atoli nic niebezpiecznego, nie prze- 
szkadzała mu bawić się, polować i zajmować 
zwykłemi czynnościami. Stan jego zdrowia w 
Genewie bynajmniej się nie pogorszył, nikt też 
nie przewidywał śmierci, która nagle nastąpiła 
13. marca rb. Z śmiercią Bariatyńskiego usang- 
ła się z widowni dziejów moskiewskich jedna z 


w jo" postaci panowania Aleksan- 
ra o 


„Dla scharakteryzowania sposobu myślenia 
Barjatyńskiego, wspomnę jego rozmowę z Win- 
centym Polem, którą miał przed powsta- 
niem 1861 —3. Bariatyński jechał do wód. Za- 
trzymawszy się chwilowo w Krakowie, posłał 
do Wincentego Pola adjutanta z zapytaniem: 
czy go przyjmie? Przy wstępie wyraził Połowi 


i swoich 
i w Poznań- 
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ċja licznie zresztą zastąpiona była zupełnie bez- 


silną. 


Nie jest to rzeczą słaszną urządzać zebrania 
ludowe i ukracać na nich zupełnie wolność sło- 
wa; ale jest to taktyka, którą się w Niemczech 
bo pojęcie o 
wolnomyślnych i sprawiedliwych zasadach dzi- 
wnie tu spotworniało. W sprawach politycznych 
przecież nie jest argument pięści najdoskonal- 
Szym, umiarkowany protest większy osiągnąłby 
skutek, aniżeli zniezważanie publiczne tych, co 
przeciw prawu socjalistycznemu w feich E 
„ WEO- 
gowie porządku“ w Niemczech zdają się zdążać 
do tej drogi, po której krwawym śladem kroczą 
naprzód rewolucjoniści w przyjacielskiej Mo- 


wszystkie stronnictwa posługują, 


głosowali. Zaznaczamy dzisiaj fakt ten. 


skwie. 


Przymierza rozbiorowe. 


Nie ma w Europie państwa, któreby w 
razie, gdyby wybuchły na nowo zaburzenia 
na półwyspie Bałkańskim a Moskwa z tego 
powodu nie cofnęła wojsk swych z Rumelii 
się i 
czynnie wystąpić przeciw Moskwie. Jeżeli to- 
w sprawie traktatu berliń- 
jeżeli 


i Bułgarjj — zamierzało wnmięszać 


czą się obecnie 
skiego rokowania między gabinetami, 
niektóre dwory zbliżają się do siebie a inne 
się odsuwają, tak iż ztąd powstają wiado- 
mości o nowem grupowaniu się przymierzy, 


to wcale z przygotowujących się przymierzy 


nie można wnosić, iż przyjść może do star- 
cia się. Głoszą wprawdzie, że nastąpiło zbli- 
żenie się znaczne między Anglią, Niemcami 
i Austrją z jednej strony, a z drugiej mię- 


dzy Moskwą, Francją i Włochami, a osią 
tego zbliżenia się są stosunki na półwyspie 
w skutek wykonywania 


Bałkańskim, jakie 


traktatu berlińskiego wywiązać się mogą. 


Ale jeśliby i tak było istotnie, to ztąd nie 
można wyprowadzać wniosku, iż wytwarzają 


się dwa obozy, sobie wręcz przeciwne, że więc 
w razie danym może przyjść do wojny. O 
wojnie żadne mocarstwo nie śni. Każde je- 
dynie zajęte myślą, jakby zabezpieczyć swe 
interesa na wypadek, gdyby Turcja nie mo- 
gła przygotowanych przez Moskwę ogólnych 
zaburzeń na półwyspie przytłumić i z tego 
powodu egzystencja Turcji europejskiej stała 
się niemożliwą.  Jeźli Anglia dosyć jeszcze 
energicznie obstaje przy wykonaniu traktatu 
berlińskiego, jeźli i Austrja jeszcze czasem 
odezwie się.w obronie tego traktatu, to ztąd 
nie wypływa jeszcze, aby jedna lub druga 
zamierzała z bronią w ręku wymódz jego 


w których zawsze strony z początku się sro- 
żą i drożą! 

Moskwa poruszyła potrzebę rozbioru 
między gabinetami niektórych kwestji trakta- 
tu berlińskiego i niezawodnie toczą się już 
rokowania od gabinetu do gabinetu. Dzisiaj 
jeszcze Moskwa zaprzecza, ażeby. podsuwała 


myśl konferencji czyli kongresu nowego, a $ 


inne mocarstwa znowu puszczają w świat 0- 
świadczenia, że na konferencję czy kongres 
nie zgodzą się nigdy. Widać więc ztąd, że 
jeszcze między mocarstwami nie przyszło do 
porozumienia. Ale niech tylko jeszcze więcej 
zbliży się termin majowy wycofania wojsk, 
i coraz wyraźniej wystąpi organizacja ogól- 
nego powstania w Bułgarji, Rumelii, Mace- 
donii i w Epirze, to rokowania między mo- 
carstwami staną się żywsze i przyjdzie do 
porozumienia, do umowy, poczem zbierze się 
nowy kongres i nowy rozbiór Turcji, w któ- 
rym już wszyscy będą brać udział! O utrzy- 
manie Turcji w Europie żaden strzał euro- 
pejski nie padnie. Jeźliby przyszło do star- 
cia, to nie o byt Turcji, lecz o podział łu- 
pów. "A wytwarzające się obecnie przymie- 
rza nie mają już na oku utrzymania Turcji, 
lecz zabezpieczenie sobie udziału w jej roz- 
biorze. Jeżeli dzisiaj jeszcze czasem podno- 
szą potrzebę jej istnienia, to jest to raczej 
taktyką w grze dyplomatycznej, ale szcze- 
rości nie widać. Wprawdzie chcianoby, aby 
Moskwa pierwej wycofała swe wojska z pół- 
wyspu Bałkańskiego, gdyż wtedy straciłaby 
przeważny swój wpływ przy dalszym roz- 
ERROR AE O ccc coca 


swoje uwielbienie jako poecie i za powód przy- 
bycia podał chęć złożenia mu swego szacunku, 

W ciągu rozmowy. książę mówiąc o różni- 
cy charakteru Polaków i Moskali, powiedział 
pomiędzy innemi co następuje: „Nazywają was 
rewolucjonistami, jakobinami, ale niesłusznie, 
jesteście bowiem narodem arystokratycznym i 
zachowawczym jak wszystkie narody, które by- 
ły przez wieki wolnemi. My to jesteśmy raczej 
narodem rewolucyjnym i demokratycznym, bo 
byliśmy i jesteśmy niewolnikami. U was każdy 
ma jakąś tradycję do zachowania — a my co? 
tradycję niewoli i nicości. My więc nic niechce- 
my zachować, — bo się niemożemy poszczycić 
nassa tradycją. U nas wszyscy są równi w nie- 
woły — ear tylko jest wolnym. Weź pan n. p. 
mnie jestem feldmarszałkiem państwa, przyja- 
cielem osobistym cara i pierwszą po nim osobą 
w państwie. Cóż mi jednak potem, jeżełi mam 
to przekonanie, że car ma prawo jutro odebrać 
mi tytuły, majątek, zniżyć aż do gminu i ze- 
słać na Sybir, nie będąc nawet obowiązanym, 
powiedzieć za co i dla czego tak czyni? W tem 
też leży przyczyna, że u nas rewolucja jest i 
będzie zjawiskiem stałem — u was zaś staje 
się niemożliwą przy wolności.“ 

Rozmowę tę powtórzył mi sam Wincenty 
Pol, gdy po powrocie z Syberji, przybyłem do 
Galicji, aby odwiedzić dawnego mego profesora. 
Ona to, jak zresztą i dalsze postępowanie Bar- 
jatyńskiego, przekonywa, iż jak prawie wszy- 
scy z starych znakomitszych bojarskich rodzin 
pochodzący Moskale, chciał ograniczyć wolę sa- 
modzierzczą cara systemem reprezentacji oligar- 
chieznej. Takie przekonania były też ową nicią, 
która go połączyła z koterją polskich panów, o 
których było wyżej, iż działali w myśl Wielo- 
polskiego pojednania się z Moskwą i oparcia 
tronu carskiego na żywiołach zachowawczych. 


Szwajcarja 13. marca 1879. 
A. Giller. 


bami radaby przyspieszyć katastrofę, 


szkodzie, i wstrzymują możność 
drugiego kongresu rozbiorowego. 


gresu w Berlinie, tak widocznie 


Moskwą, 


biór Turcji. 


żdziernika po koniec grudnia 1878 r. 
(Ciąg dalszy.) 
Udzielono następujących subwencyj : 
wielkich mostów. 


1000 zł. w. a. na cel budowy drogi 
do Rożnowa. 


szu subwencyjnego roku 1879). 


500 zł. w. a. na budowę drogi 


Pakości. 
wej Kossów-Żabie. 
sko-Łapanowskiej. 
Gródka. 


udzielono 100 złr. 
mostu. 


gi guiny w Bukaczowcach o odnowienie konce- 


syj na pobór myta mostowego. 4. Miasta Bochni 
i j . |o wyjednanie koncesji na pobór myta kopyt- 
przeprowadzenie. Są to raczej tylko targi, | k m - p 5 = 


owego. 


Petycję sejmową gminy m. Jasła o podnie- 
sienie rogatek rządowych z Ulaszowie do Kra- 
jowic i Warzyc udzielono namiestnictwu z po- 


parciem. 


myt krajowych. 


Za sprężyste, dobre i tanie wykonanie budo- 
wy drogi Baligrodzkiej wyrażono uznanie człon- 
kom komitetu budowy mianowicie: pp. Teofilowi 
urowskiemu, prezesowi komitetu, nadinżynie- 
rowi Wilhelmowi Rappe i komisarzowi Józefowi 


Studzińskiemu. 


Na podstawie oświadczenia, 


traktację w myśl $. 20 ust. drog. co do warun- 
ków, pod któremi w miejscowości Kołodziejówki 


zatrzymąną by być mogła dotychczasowa trasa 


drogi krajowej Smykowiecko-Grzymałowskiej. 
W wykonaniu polecenia Wys. sejmu zarzą- 


dzono zbadanie dwóch możliwych duktów drogi 
kraj. Lwowsko-Stojanowskiej na Kulików i na 


Zboiska. 


Polecono wykonanie planu regulacji Dunaj- 
ca przy drodze krajowej Tarnowsko-Niedzieckiej 


pod Jarowskiem. 

P. Józefowi Juńskiemu polecono pełnić pro- 
wizorycznie obowiązki konduktora na drodze 
Skała-Czortków. 

Zatwierdzono 28 ofert na roboty i dostawy 
na drogach krajowych. 

Zarządzono kontrolę za pośrednictwem Wy- 
działu powiatowego w Podhajcach nad użyciem 
dochodu z przyzwolonego gminie m. Podhajec 
dodatku do podatku konsumcyjnego od mięsa i 
wina, tudzież opłaty od nafty, na cel wybruko- 
wania miasta. 

Wydział krajowy przyzwolił na zaniechanie 
drogi z Wrzępi do Woli Przemykowskiej w pow. 
Brzeskim jako powiatowej. 

Nadto w dziale spraw drogowych załatwio- 
nó w czasie, do którego odnosi się niniejsze 
sprawozdanie, 37 rekursów. y 

Wydano akt fundacyjny w sprawie zapisu 
śp. z hr. Stadnickich hr. Weissenwolfowej, któ- 
ra ofiarowała obligację indemnizacyjną 1000 złr. 
w. a. z przeznaczeniem, aby z procentów tej 
sumy dawano wsparcie rekonwalescentom, wy- 
chodzącym z zakładu dla obłąkanych a niema- 
jącym środków do życia. 

W załatwieniu petycji sióstr miłosierdzia 
św. Wincentego a Paulo wniesionej do W. sej- 
mu, udzielono zapomogę w kwocie 1000 złr. w. 
a. na najpilniejszą reparację budynku szpital- 
nego. 

Petycję wydziału powiatowego Chrzanow- 
skiego, wniesioną do W. sejmu o wprowadzenie 
nauki hygieny do szkół pospolitych, odstąpiono 
Radzie szkolnej krajowej. 

Petycję Wincentego Anderle, e wyznaczenie 
emerytury, odstąpiono c. k. rządowi. 

„, W wykonaniu uchwały W. sejmu z d. 18. 
pazdziernika 1878 r. w sprawie wydatków na 
szczepienie ospy, wystosowano odezwę do c. k. 
ministerstwa, żądając wyjaśnień, z jakich powo- 
dów opuszczono w $. 14. instrukcji ustęp: że 
przy szczepieniu winien być w miarę możności 
delegat wydziału powiatowego. Zawezwano nad- 
to c. k. ministerstwo, ażeby zechciało zmniej- 
szyć ile możności okręgi szczepienia, zawiado- 
mić Wydział krajowy o każdej zmianie okrę- 
gów, równie jak o nazwisku i mieszkaniu leka- 
rzy, ażeby nie delegowało lekarzy z miejsc od- 
ległych, ażeby wreszcie rewizja szczepionych od- 
bywała się tylko raz w rok, w 8 dni po szcze- 
pieniu: 

Odmówiono żądaniu kr. węgierskiego mini- 
sterstwa o zwrot kosztów leczenia ubogich w 
szpitalach węgierskich bez poprzedniego udoku- 
mentowania rachunku legalnem świadectwem u- 
bóstwa i przynależności. 

Przyjęto ofertę Towarzystwa przemysłowego 
na asfaltowanie wychodków w szpitala lwowskim 
po cenie 5 złr. 20 et, a. w. za metr kwadrato- 
wy wraz z pokładem betonowym. 

Zatwierdzono akt Kolaudacji rebót konser- 


biorze Turcji, ale Moskwa wszelkiemi sposo- 
nim 
wojska-swe zupełnie wycofa. I to są główne 
trudności, które porozumieniu stoją na prze- 
zebrania |j 


A jak w roku przeszłym ambasador 
moskiewski w Londynie, hr. Szuwałow, był 
pośrednikiem między Beaconsfieldem, Bis- 
markiem a Moskwą, i przeprowadzeniem u- 
mowy głównie umożliwił zebranie się kon- 
i obecnie 
takie drugie przedkongresowe porozumienie 
się mocarstw wziął na siebie. Skoroby przy- 
szło do umowy między Anglią, Niemcami i 
to i Austrja do tej umowy przy- 
stąpić będzie musiała, i tak jak w roku 
przeszłym, Francja i Włochy nie będą się 
mogły odłączyć — i wtedy nadchodząca wio- 
sna ujrzy drugi kongres, i nastąpi drugi roz- 


Czynności Wydziału krajowego od-1. pa- 


1) Wydziałowi powiatowemu Dolińskiemu 
800 zł. w. a. na odbudowanie w Mizuniu dwóch 


2) Wydziałowi powiatowemu Śniatyńskiemu 
z Załucza 


3) Wydziałowi powiatowemu Lwowskiemu 
przyrzeczono 300 zł. w. a. na wybudowanie do- 
jazdu do stacji kolejowej w Szczercu (z fundu- 


4) Wydziałowi powiatowemu w Mościskach 
z Mościsk do 


5) Wydziałowi powiatowemu Kossowskiemu 
2000 zł. w. a. na rekonstrukcję drogi powiato- 


6) Wydziałowi powiatowemu Bocheńskiemu 
1500 zł. w. a. na budowę drogi pow. Bochen- 


7) Wydziałowi powiatowemu w Rudkach 
500 zł. w. a. na budowę drogi z Komarna do 


8) Gminie Zarzecze w pow. Nadworniańskim 
subwencji na odbudowanie 


Odmówiono następującym prośbom: 1. Szy- 
moua Langera o wyjednanie koncessji na pobór 
myta w Białce pow. Nowotarskiego. 2. Obszaru 
dworskiego i gminy w Mełnie o odnowienie kon- 
cesji na pobór mostowego. 3. Obszaru dworskie- 


Wydzierzawiono najwięcej ofiarującym 26 


wniesionego 
przez obszar dworski w Kołodziejówce, polecono 
Wydziałowi pow. w Skałacie przeprowadzić per- 


«1 


x! , , 
wacyjnych w szpitalu krajowym we Lwowie 
wykonanych w r. 1877. s 

Mianowano dr. Plucińskiego sekundarjuszem 


szem oddziału chirargicznegő przy szpitalu kra- 


owie dr. Sochackiego, i zamia= 


nowano na jego 
champs. 


posad kapelanów (£ zakładzie kulparkowskim, 
zakomunikowano 
kapelanów obrz. ł 
konsystorz obrz. łac. o przedstawienie kandyda- 


Stabilizowano na tej posadzie, 


gr. kat. kapelan 
onsystorz zawiadomiono. 


i o tem gr. kat. 

W wykona 
11. października 
sady lekarskie 
kundarj"szów 
Kulparkowie. Z | 
no prymarjuszami dr. Włodzimierza Dobińskie- 
go i dr. Alfreda de Friedensfeli Laśkiewicza, 
sekundarjuszami 
dr. Pawła Dub 


icza. 


„ oficjałem zaś w tymże za- 
anowańo p. Karola Kalitę, dotych- 
czasowego pisar: 


Grodeckiej do zakładu obłą- 
kanych w Kulparkowie. 


kalności ogrzewa 
nych w Kulparko 


wym we Lwowie. Na tej 


taniej. 


marjuszów, sekun 


owskim. 


Statut szpi 


nia go c. k. minis$erstwu do zatwierdzenia. 


wie. (D. e. n.) 
Kronika miejscowa | zamigjscowa. 


19. marca. 
* W piątek d. $1. po raz pierwszy „Kochać i 
Kochać“, komedja trzech aktach, polecona do 
przedstawienia prze% pierwszą komisję konkursową 


tegorocznego konkigsu lwowskiego. 
skreślona jest pió 
charaktery niektó 
medji tej jakby z matury schwycony. 

Staranna pierw 
ról, daje rękojmię jak Najlepszego wykonania. Typ 
Moskala przedstawi g. Dobrzański. 

* Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek dnia 20. marca 1879 r. o godzinie 6tej 
wieczorem. Na pork iie dziennym : 1. C. k. jene- 
ralna komenda o pozwolenie urządzenia w zabudo- 
waniu komendy bocznej odnogi z wodociągu miej- 
skiego. 2. a) Wynik licytacji na oświetlenie nafto- 
we m. Lwowa ; b) Sprawozdanie zarządu czyszcze- 
nia miasta za.r, 1878. 3, Prezbyterjum lwowskiej 
gminy ewanęelickiej o podwyższenie subwencji na 
szkołę, 4. Wnioski względem zniżenia taks za na- 
danie prawa obywatęlstwa miejskiego. 


nego „Sokół“ 


M., zaś za współudział i uświetnienie części muzy- 
kalnej wieczorku z dnia 16. b. m. 
Komitet. 

* W kasynie mieszczańskiem odbył się 18. bm. 
wieczorek muzykalny pod kierownictwem pana Ma- 
rjana Signio. Pomimo niesprzyjającej 
wału koncertów sala była przepełnioną. Wieczorek 


z wyrazem. Arję z „Faworyty* odśpiewał wy- 
bornie p. Myszuga, w głosie jego podziwialiśmy 
przedewszystkiem czyste tony falzetowe. 


Nie mało urozmaiciła wieczorek zajmująca 


„Sielanka młodości“ Graszyńskiego wygłoszona przez 
p. T. czystym i metalicznym organem. Piosnka 
Gumberta i Barcgrola Gounoda odśpiewane były 
pięknie przez młodziutką pannę Pr. (uczennicę pani 
Praun). Był to jej pierwszy występ przed szerszą 
publicznością, 

Pani M. następnie odegrała trudną fantazję 
Lemocha, na temat pieśni „O gwiazdeczko coś błysz- 
czała“. Koroną jednak wieczorku był wspaniały 
Duet Gounoda z opery „Romeo i Julja'* odśpie- 
wany przez pannę Gaberle i pana Myszugę znako- 
micie. 


* Wydział krajowy uchwalił przesłać na ręce 


węgierskiego ministra-prezydenta Tiszy 2000 zł. 
jako wsparcie z galicyjskiego funduszu krajowego 
dla dotkniętych powodzią mieszkańców Szegedynu ; 
gmina zaś m. Lwowa wysłała już na ten Bam cel 
1000 zł. 

* Podczas gdy prawie we wszystkich stolicach 
krajów, należących do Austrji, odbywają się kon- 
certa, przedstawienia teatralne i amatorskie, loterje, 
składki itd. na Korzyść nieszczęśliwych mieszkań- 
ców Szegedynu, Lwów dotychczas pozostaje w szczu- 
plem gronie miast, co się obojętnie przysłuchują ję- 
kom, donoszącym SIę Z nad Cisy. Ale któżby mógł 
wątpić, że obojętność ta jest tylko pozorną? Że 
jest nawet nie obojętnością, lecz raczej wyczeki- 
waniem hasła do dobroczynnej działalności ? Wszak- 
żeśmy zawsze radzi otrzeć łzę bliźniemn. — Otóż 
hasło już dane. Pochodzi ono od Dyrekcji teatral- 
nej, która wczorajsze przedstawienie daje na rzecz 
dotkniętych powodzią. Nie wątpimy, że bez potę- 
żnego odgłosu nie przebrzmi ono, jak nie przebrzmią 
inne, które po niem przyjdą, Ta wiara w szlache- 
tną dobroczynność naszej publiczności natchnęła 
kilku ludzi myślą urządzenia koncertu na wspar- 
cie mieszkańców Szegedynu. Natychmiast zawiązał 
się liczny komitet, złożony z osób powszechnie zna- 
nych w naszem mieście, a przejętych gorącą chęcią 
urządzenia świetnego koncertu, którego doborowy 
program wykonają najtęższe artystyczne siły na- 


szego miasta, pod kierownictwem pana Ludwika 


Marka. Wkrótce podamy program tego koncertu, a 
teraz notujemy tylko, że się on odbędzie w przy- 
szły poniedziałek, d. 24. marca w wiel- 
kiej sali ratuszowej. 


* Trzeci wieczór muzykalny galicyjskiego To- 


warzystwa muzycznego pod artystyczną dyrekcją 


pana K. Mikulego odbędzie się w piątek 21. bm. 


w sali Towarzystwa (Dom narodny) Program: 1. 


oddziału potona a dr. Wehra sekundarju- 


ZE: słażby asystenta w szpitalu 


k niejsee asystentem dr. Long- 


Uchwalono fmgtrukcję dla zarządu szpitalu 
powszechnego we Lwowie, 1 

W myśl uchway W. sejmu zd. 2. paździer- 
nika 1878, powziętej w przedmiocie stabilizacji 


ak uchwałę jak instrukcję dla 
Cei gr. kat., wzywając nadto 


tów. Ks. Panasińskiego, fungującego dotychczas 


uchwały Wys. sejmu z dnia 
78 rozpisano konkurs na po- 
h prymarjuszów i dwóch se- 
adzie dła obłąkanych na 
ywem konkursu zamianowa= 


ās dr. Józefa Hankiewicza i 


Zarządzono roboty przedwstępne celem wy- 
konania uchwalonej przez W. sejm rekonstruk- 


W wykonania uchwały W. sejmu z d. 19. 
października polecgno obrachować pojemność lo- 
Mych w zakładzie dla obłąka- 
Wie, jakoteż w szpitalu krajo- 
podstawie obrachuje 
się potrzebną ilość materjału opałowego, tudzież 
podejmie się prófy, jaki materjał wypadłby 


Wydano nowejnstrukcje dla dyrektora, pry- 
juszów i dyżurnych lekarzy 


cję na przedsiębiorstwo bu- 
mistracyjnego w Kulparkowie. 
a św. Łazarza w Krakowie 
przesłano c. k. NB celem przedłoże- 


imienia Fredry. Jel to druga z rzędu komedja z 
Komedja ta 

dość obiecującem, sytuacje i 
z życia uchwycone i zręcznie 
przeprowadzone, a czególniej typ Moskala w ko- 


emi siłami dramatu obsada 


* Komitet wiecząrku Towarzystwa gimnastycz- 
skłąda  niuiejszem podziękowanie 
swoje panu Ludwikęwi Markowi za łaskawe urzą- 
dzenie i kierownictwo, pani Praun, pp. D. Gl. i 


pory i na- 


rozpoczęto uwerturą Webera z opery „Euryanthe'”, 
odegraną przez p. Signio i panią M. z werwą i 


Beethoven, kwartet smyczkowy (g-dur). 2. a) Schu- 
mann, „Marzące jezioro*, b) Mendelsohn, „Serena- 
da“, kwartet na męskie głosy solowe. 3. Rubin- 
stein, Sonata (g-dur) na fortepian i skrzypce. 4. 
Engelsberg, „Wspomnienia“, kwartet na męskie 
głosy solowe. 5. Beethoven, kwintet na fortepian i 
instrumenta dęte. Początek z uderzeniem godziny 
szóstej. 

* Na wydalonych z kolei £elaznej robotników i 
niższej służby złożyli członkowie „Gwiazdy* 7 zł. 
69 :t; razem z poprzedniemi 87 zł. 76 ct. 

— WI. Wykaz składek na założenie bursy 
imienia Leona Sapiehy dla kandydatów na nauczy- 
cieli szkół ludowych: Drowie Biliński Leou 10 zł., 
Piętak Leonard 10 zł., Radziszewski Bronisław 10 
zł., Sembratowicz Sylwester 15 zł., Liske Ksawery 
5 zł, Pilat Tadeusz 5 z}, Syrski Szymon 5 zł., 
Filarski Albert 5 zł., Rittner Edward 3 zł., Sta- 
necki Tomasz 3 zł., Węclewski Zygmunt, Kloss Lu- 
dwik i Sarnicki Klemens, po 2 zł. ; Kostek Franci- 
szek, Watzka Józef, Delkiewicz Józef, Ogonowski 
Aleksander, Szaraniewicz Izydor, Paliwoda Marceli, 
po 1 zł; hr. Gołuchowski Adam 50 zł., dr. Lewa- 
kowski Tytus 10 zł., Knhn Adolf 10 zł., Miączyń- 
ski Piotr 10 zł., gmina Kornie 1 zł., gmina Ma- 
chnow 1 zł, drowie Maresch 10 zł., Dobiński Wło- 
dzimierz, Laskiewicz Alf. Ign., Hankiewicz Józef i 
Dubanowicz Paweł, po 1 zł., Fanti 1 zł., Kalita 1 
zł., Jaroszyński, Krogulski i Rudnicki, po 50 et.; 
Czajkowski 30 ct., Sternink 30 ct., Denesowicz, 
Nieczytelny, Małysa Eliasz, Zajączkowski Paweł, 
Łapiński Feliks, Werner i Krzyżanowski, po 20 ct.; 
Dnbs Salamon 1 zł., Majes Salam. 1 zł. Razem 186 
zł. 50'ct. Poprzednio wykazano 3.461 zł, 52 et. Ogół 
3.648 zł. 2 ct., tudzież 200 zł. w 5', listach 
zastawnych. 


— Z Szegedynu donoszą telegramy z daty 
wczorajszej najwięcej szczegółów o przybycin i 
przejeździe cesarza po zatopionem mieście. Cesarz 
oglądnąwszy szczegółowo wszystko wyrzekł odjeż- 
dzając: „Obawiałem się okropnego widoku, ale to, 
co widziałem przeszło o wiele moje obawy. Na 
dworcu przyjęli cesarza starszy żupan Dani, bur- 
mistrz Palfy, komisarz rządowy Lukacz, biskup Ne- 
meth wraz z duchowieństwem, jenerał Górgey i 
inni. Cesarz przybył z ministrami Tiszą i Wenk- 
heimem tudzież adjutantami Beck'em i Mondlem. 
Burmistrz Palfy przemówił do cesarza. Treścią 
jego mowy było: Szegedyn znikł z powierzchni 
ziemi — straciliśmy wszystko. Cesarz odpowie- 
dział wyrażając nadzieję, że miasto na nowo za- 
kwitnie, pytał o rozmaite szczegóły. Wedłng nich 
dotąd miasto opnściło 42.000 mieszkańców. Tru- 
pów znałeziono dotąd nie wiele, ale mnóstwo zwłok 
leży pod gruzami. Z domów stoi zaledwie 350, a 
i z tych 100 jest zarysowanych, Pomimo 4 prze- 
cięć grobli szerokich na 100 metrów przypływ 
wody jest większy niż odpływ. Następnie wsiadł 
cesarz na łódź. Przejażdżka trwała całych godzin 
4. Zwiedzono naprzód niższą część miasta, gdzie 
z wody wystają zaledwie dachy i najwyższe szczyty 
drzew. Środek miasta weselszy przedstawia wi- 
dok. Tu stoi najwięcej domów. Woda ma tu wy- 
sokości tylko stóp cztery. Flotyla zatrzymała się 
przy szkole realnej, gdzie znajduje się około 800 
ocalonych osób. Następnie ruszyła HAotyla wzdłuż 
grobli kolei Alfóldzkiej, gdzie w wagonach mnóstwo 
mieszka rodzin i wylądowała na gr bli, gdzie puł- 
kownik Geisser objaśniał cesarzowi sytuację. Dla 
ocalenia miasta należy zatkać groblę- Percsora albo 
naprawić groblę Alfóldzką. Pierwsza robota ko- 
sztowałaby 200.000, druga 80.000 zł. i 4—6 ty- 
godni wymagałaby czasu. W' razie opadnięcia Cisy 
okoły Percsory łatwą by była robota. 

Flotyla ruszyła następhić hu Felsevaros, gdzie 
leżą tylko gruzy, a pod nimi ¿w yte zwłok poczem 
powrócono ku grobli, a następnie na dworzec, 
zkąd cesarz odjechał o godz. 12. na Temeszwar do 
Wiednia. Minister "Tisza pozostał jeszcze w mie- 
ście, aby odhyć konferencję z inżynierami, na któ- 
rej postanowiono podwyższyć grobłę obu kolei i 
otoczyć miasto wielką groblą w około. 

Woda opadła w ostatnim dniu o 30 centyme- 
trów, ale woda stoi zawsze jeszcze 80 cent. wy- 
żej po nad szyny na dwóten kolei Alfóldzkiej. 

Tymcząsem składki na nieszczęśliwych mie- 
szkańców Szegedyna dosięgły wielkich sum. Pry- 
watni ludzie, magnaci, !skugi, dygnitarze, bankie- 
rzy i zakłady finansivęe, Towarzystwa akcyjne, 


spieszą ze znacznemi datkami. Hr. Palfy złożył na 


ten cel 50.000 złr. Redakcje wszystkich dzienni- 
ków tak węgierskich jak twiedeńskich zbierają dro- 
bniejsze składki, które w dzisiejszym wykazie Pe- 
ster Lloyda dosięgły sumły 79.137 złr. 


— Żółkiew 17. marga.  Duia wczorajszego 
odbył się u nas trzeci wieczorek muzykaluy, który 
jeszcze świetniej wypadł Qd poprzednich, bo naj- 
przód przypomniano sobie, ; że mieszkamy w Żół- 
kwi bo wszystkie śpiewy odbyły się w rodzinnej 
mowie, a powtóre, że da: się spostrzedz układający 
się harmonijnie stosunek pojedyńczych części tego 
ciała do całości, co zupełnie odpowiada stanowisku 
takiego towarzystwa, którego przeznaczeniem jest 
darzyć swoich słuchaczóg, zgodnością głosów i 
tonów. 

Oto program yiczdfa 
stwórcy świata dzień'', MKrentzera. 2. Uwertura: 
„„Lodoiska* fortepian 4 ręce, (panny A, B. i 
M.C.). 3. Dnet na skrzyłjce i fortepian Sonata VIII. 
Bethovena, (pan M. i panna C. G.). 4. Chór męski 
„Modlitwa dziewicy“, Rudkowskiego. 5. Fortepian 
solo „Rondo Chopina“ ©. moll, (panna A. B.). 6. 
Chór męski ,,„Wierzbłękiego* o Ukrainie Duet Be- 
thovena i solo China, oraz modlitwa dziewicy, 
tak się podobały, że riebyło końca oklaskum. 

Kończymy to krótkie sprawozdanie doniesie- 
niem o obiegającej: ta miłej wieści, że towarzystwo 
zamierza rozszerzy”; zakres swego działania i przy- 
szłe wieczorki poświęcić celom dobroczynnym. 


— Z nad Bystrzycy 15. marca. (Podróż do 
Bohorodczan. Posiedzenie Rady pow. bohorodczań- 
skiej. Translator russkawo jazyka, ustanowiony za 
informacją nadtrarsłatora i nadborytiela. Polityka 
stadjońskiego skarbu i dyplomatyczni jego zastępcy. 
Cmentarz, cmentarz i cmentarz. Cokolwiek w obro- 
nie praw autonomicznych. O przygotowaniach do 
wspaniałego przyjęcia i najdłuższego zatrzymania u 
siebie — dżumy. Borytele, ich dzieła i organa. Re- 
miniscencja nadworniańska). Z powrotem z Boho- 
rodczan, do których różne drogi, a żadna porządna 
nie prowadzi, patrząc na moje konie, uprząż, poła- 
mane koło, ;przypomniałem sobie, że w nr. 149 
Gazety z r. z. obiecałem donieść o wielu innych 
rzeczach, trzeba więc słowa dotrzymać, 

Po dwukrotnym zjeździe odbyło się wreszcie 
d. 27. z. m. posiedzenie Rady powiatowej boho- 
rodczańskiej, na którem naturalnie jawili się tylko 
koniecznie potrzebni członkowie, reszta została w 
domu. Na porządkn dziennym postanowiono między 
innemi utworzyć posadę dyetarjusza do „tołkowania 
z polskago na russkoj jazyk“, bo przeciwko temu 
nie było komu głosować, zarząd zaś skarbu, ten 
dobry duch nasz, mający trzy głowy itd. w Radzie 
powiatowej nie „trafil“ jakoś na posiedzenie, a to 
dlatego, że borytele wylegitymowali się przed nim 
instrukcją „prowodyra*, w skutek czego nie chcąc 
się im narażać, wolał zostać w domu (o gdyby w 
Czechach !) zwłaszcza że „Polaki i tak skarb na 
gazety puskają*. Ktoty myślał, czego te gazety 
nie dokażą | Że strachu czepił się zarząd polityki, 


1. Chór męski „Te 


ogródki, z potrzeby, 


| 


która go oczywiście do stanu poprzednika spro. 
wadzi, bo inaczej tego tłumaczyć sobie nie 
możemy. 


Najważniejszą kwestją, nad którą długa odby- 
wała się dyskusja, był punkt 9. porządku dzienne- 
go: Udzielenie pozwolenia, w skutek odezwy c. k. 
starostwa, na odstąpienie dwóch morgów gruntu z 
tłoki gmin. bohor., na założenie nowego cmentarza 
itd, Bohorodczany posiadają trzy cmentarze — wy- 
raźnie trzy, jeden stary, drugi nowy z dodaniem 
trzeciego, a przecież niema gdzie chować trupów. 
Uchwalono więc założyć cmentarz na placu gmin- 
nym. Miasto wzrasta ogromnie, liczy 7000 mie- 
szkańców, zakładano więc cmentarze dotąd, jakby 
w miejscach bagnistych, mó- 
krzawach nieużytecznych, i nie dziwota, że misama- 
mi zatruwana miejscowość i okolica, zapełnia gnes 
wu, zwykle od razu, co jesieni i wiosny te dolinki, 
ogołocone z drzew a wystawione na wylewy, na 
wolny przeciąg i skwary słońca. Skarb milionowy 
tutejszy nie może dać nawet i srebrnika na zaku- 
pno ziemi dla trupów, bo grunta blisko miasta na- 
bierają wartości, istotnie więc „syn człowieczy we 
własnej ziemi niema gdzie głowy skłonić“. 

Starostwo tutejsze zamiast swoją powagą wpły- 
naé na zarząd dóbr, by dał kawałek roli pod cimen- 
tarz, by przecież liczył się wreszcie x uczuciem 
humanitarnem, wysyła odezwy do Rady powiatowej 
ł zwraca uwagę na ostatni plac główny bohorod- 
czański (własność gminy), na którym ratusz stanie, 
bo miasto zupełnie się rozszerzając tam ognisko 
swoje, tj. rynek założy, a nie przy gościńcu, gdzie 
jak w worku cisnąć się musi. Plac ten cała ozdo» 
ba i majątek gminy, jeżeli się wymknie nam z pod 
nóg, powiadają mieszczanie, wtedy zostaniemy na 
łasce i niełasce skarbn nam wrogiego, bo miasto 
całe ogranicza się jedynie na małych parcelkach 
obok gościńca, a wtedy o rozszerzaniu i mowy być 
więcej nie może, bez łaski pańskiej i bez grubych 
pieniędzy. Takie zaprzątywanie placów jest miasta 


rniną. Sytuacja cmentarza na owem miejscu, je- 
dnem słowem — wspaniałem, jakie Bohorodczany 
tylko posiadają, byłaby ironią, dziwactwem nie do 
wytłumaczenia. 


Plac bowiem otoczony jest z trzech stron do- 
mami, z jednej strony ma drogę do miasta, trzeba 
by więc cmentarz wysuuąć między domy, co się 
sprzeciwia ustawie, a mianowicie dekr. nadw. z d. 
20. sierpnia 1784, Starostwo więc jako władza, 
która powinna przestrzegać ustawy, swojem zapy- 
taniem wywiera niejako presję na członków Rady. 

Zresztą ośmielamy się zapytać, jako właści- 
ciele placu (nie tłoki, jak go nazwano, bo zielona 
trawa i białe gęsi, są to rzeczy tłoki jeszcze nie 
stanowiące), czy wystarcza odpowiedź Rady pow. 
na założenie cmentarza na gruncie miejskim, bez 
nchwały Rady gminnej? $..27 ust. gm. i $. 99. 
ust. a ust, gm., określa wyraźnie zarząd majątkiem 
gminnym, co zresztą z prawa własności już wynika, 
jakżeż więc pogodzić taką kuratelę z przepisami 
autonomicznemi ? Widać, że nie kojarzą się te rze- 
czy z sobą, skoro i marszałek Rady pow. rezy- 
gnację wniósł a godności, co za 14 dni już ma być 
rozstrzygnięte. Cała sprawa wygląda po kozacku, 
k sieme bude, i koniec. Tak uchwalono. 

Pod względem sanitarnym zgoła nic się nia. 
zmieniło w Bohorodczanach. Tuż. pod okiem Rady 
pow. i starostwa, jakim był, takim jest ów sławny 
Rynek, ozdoba ziemi pokuckiej; opis Sokołowa jest 
niczem wobec tego co tam widać, a przecież plac 
to skarbowy! Czekają słońca zakrzepłe bajury, 
które rozprzestrzeniają woń zabójczą, zieją feto- 
rem trupy gnijące, (np. na okopisku żyd, które 
śród domów, dawno już powinno było być zamknię- 
te), i stanowią istne. Eldorado dla panującej tn 
znowu dyfterji i plamistej gorączki. i 

A jakie tu w okolicy drogi! Tu zaraz widać, 
kto i jak gospodaruje... Trudno się z miasta do 
Nadwórny i Stanisławowa dostać, bo poczta 080- 
bowa w zakątku kraja wzmagającym się w prze- 
mysł, jest zbytkiem, cóz powiedzieć dopiero o dro- 
gach prywatnych, gdzie ani poręczy, ani mostu, 
ale za to „tołkownyki sut“. Pewien urzędnik wy- 
słany na komisję, czy na sesję tygodniową (które 
to komisje, jak słychać, dość rzadko się praktykują), 
gdyby nie ratnnek ludzi ze wsi i cztery woły, był- 
by musiał w polu nocować, takie sławne tu dijal- 
nosty Rady prowodyrskiej. 

Takie. to w Bohorodczanach staraniem boryteli 
autono:aiczne organy! 

Goana koropuku z Nalwózaj iat 
prosto "ać poprzednią, a pokrzywiła ją tylko. /Mo- 
żna na takiej podstawie jedną i tę samą sprawę 
wygrać i przegrać, przyszlę wam więc wnet od- 
prostowanie tego sprostowania. 

Drohobycz. Dżuma i dżuma i jeszcze raz 
dżuma. Tak piszą dwienniki i tak brzmi ogłoszenia 
świetnej komuny Da rogach ulic miasta — a ble- 
dny przechodzień, którego to wszystko przeraża 
przypomina sobie czasy ostatniej epidemii chole= 
rycznej, w czasie której panowała cisza w mieście 
wynikła ze zgody nieobecnych zapaśników — pod 
grozą równouprawnienia wobec śmierci, a na pe* 
miątkę owych czasów została cuchnąca rzeźnia i ta- 
każ fabryka jelit suszonych nad strugą śród mia- 
sta, o których rozebraniu i przeniesieniu w owym 
wiele mówiono czasie. 3 r 

I teraz cisza, tn i owdzie tylko zamigocą 
błędne ogniki dowodzące bagnistych miejsc w oko- 
licy lub odezwie się głos oficjalnych sprawozdaw- 
ców z publicznego życia. Jeźlibyś jednak czytel- 
niku myślał, że pod tą ciszą kryje się zasób ci- 
chej głębokiej a pożytecznej pracy, która przer- 
wawszy jednostajność olśni mieszkańców miasta 
głębokością celu, myliłbyś się mocno — u nas ci- 
cho — bo spiemy. Przemysł spi, choć sprzedają- 
cych nie brak — bo nikt nie kupuje — grosz bo- 
wiem jakkolwiek kasa miejska srebrem wypłaca 
staje się rzadkością między lndźmi, tak że zacho- 
dzi obawa, by w niedłagim czasie guldeny nie 
pady u nas numizmatycznej białych kraków war- 
OśCI. 

Ruch handlowy miejski reprezentuje giełda 
niedzielna t. j. zgromadzenie notablów Borysław- 
skich w niedzielę na rynku i paczka kupczyków 
wygrzewających się przed sklepami na słońcu, bo 
niemają kogo obsługiwać, 

Od lat już więcej jak cztery, jak się Rada 
gminna rozpędza do wybudowania szkoły panień- 
skiej, Co tn było projektów — pertraktacji — pla- 
nów pro i contra, ale coś nam się zdaje, że zapał 
szkolny mija, i kwestja budowy pójdzie spać. Dla- 
czegożby nie, kiedy tyle innych spraw zasnęło. 

Toż i kwestja szpitalna spi już lat 40 — a 
przecież raz tak była bliską zakończenia, że na 
budowę zakładu kilkadziesiąt tysięcy dać miano; 
ale to było przed 20tu laty w każdym razie przed 
antonomią, w owych czasach, gdy urzędnik komu- 
nalny o 300 guldenach nie lękał się nadszarpnięcia 
kapitałów miejskich, i był pewien, że dla niego 
jeszcze wystarczy. Dziś przy kilkakrotnie podwyż- 
szonych płacach, remuneracjach i świątecznych dat-_ 
kach, nużby się Rada gminna rozbrykała a wydała 
z 60 tysięcy na szkołę i szpital — fe — nie zo- 
stało by kapitału na pokrycie płac i datków urzę- 
dniczych. 

Jest zato porządek budo wlany miejski ucltwa- 
lony — ba nawet rozdany pp. radnym, Mimo to 
w śród miasta stoją zawalone rudery a w gęstwi- 
nie budują się drewniane szopy dla ludzi. Kościół 
się wali. Księża z ambony rzucają anathema na 
Radę gminną, że go nie naprawia a kiedy jednewa | l 


księciu kościoła zaproponowano, aby zajął się do- 

_ browolną skłądką na naprawę domu Bożego, z któ- 
rejby wcale ładny mógł powstać fundusik — ah! 
nie mogę „rzecze, to mnie nie wypada. - 

Á czy w Drohobyczu nie trzeba ochronki, do- 
mu grzytaułku? Przypominamy sobie, że nawet już 
rag cos dodobnego zakładano. Zdaje się, że inicja- 
tywa zaspała. A więc cóż pozostaje? Aha — jest 
kasa oszczędności, choć niema co do niej wkładać ~ 
ale co raz ciężki poród. Jeden chce być dyrekto- 
rem więc — dla zasady — zakłada protesta -— drugi 
chce robić Geschäft -— pcha procenta na 8'/,, trzeci 
myśli o konkurencji i niebezpiecznych wpływach To- 
warzystw zaliczkowych i podniósł by procent od 
wkładek nie na 7°, ale na 100°, a w tenczas 
nie w fabryce ale w kasie oszczędności lokował 
własne kapitały — słowem jest kasa oszczędności, 
ale cóż kiedy po założeniu spostrzeżono się do- 
piero, że statut hetta, a regulaimina wiśta w ża- 
den sposób jednego rydwanu nie chcą ciągnąc. A 
więc, zmiana statutu i t. d. jest zabawka. ; 

Cicho więc — co komu do tego, że 115 dzieci 
w jednej izbie się dusi, że nauczycielki w zaduchu 
omdlewają, co to kogo obchodzi, że nędzarz niema 


gdzie się schronić — słaby nie znachodzi pomie- 
szczenia w szpitalu! Mamy Radę gminną — urzę- 
dników komuny — kasę oszczędności — porządek 


budowiany i fiakierski, starożytny kościół — popę- 
kany w kawałeczki chodnik asfaltowy, i wreszcie 
ów z lepszych czasów, transparentowy zegar wie- 
żowy czuwający w nocy nad nami! Dobranoc du- 
chu inicjatywy i dobrych chęci! 


Wiadomości literackie naukowe i artystyczne. 


Tygodnika powszechnego (pismo ilustrowane, 
wszelkim gałęziom literatury i polityce poświęcone) 
nr. ll zawiera: Franciszek Tegazzo. — Ładny chło- 
piec, przez _J. I. Kraszewskiego. — Grunwald, 
(wiersz) przez Czesława. — Pogadanka, przez Ka- 
zimierza Grzymałę, — Kraj Zalusów. — Ze świata 
tonów, przez Jana Kleczyńskiego. — Afganistan. — 
Opis kraju. — Natury zagadkowe, romans Fryde- 
ryka Spielhagena. —' Fortyfikacje na Malcie. — 
Szarańcza brazylijska. — Córka Jaira. — Artysta- 
malarz. — Kronika polityczna. — Z prowincji, — 
Rozmaitości. — Zadanie konikowe. — -Zadanie sza- 
chowe. — Ryciny: Córka Jaira. Z obrazu Max'a, — 
Franciszek Tegazzo. — Fort Laskaris na Malcie. — 
Artyśta-malarz. Z obrazu M. Verhas. — Szarańcza 
brazylijeka. 


Gospodarstwo przem. i handel. 


„Kotwica“ (der Anker), Towarzystwo nbez- 
pieczeń na życie i renty we Wiedniu. (Jeneralna 
reprezentacja we Lwowie ul. Hetmańska |. 8.) w 
miesiącu lutym r. b. wydano 393 polic z kapita- 
łem złr. 882.913, a zatem od 1. stycznia 1879 r. 
wydano 868 polic na złr. 1,842.613 

W upłynionym miesiącu zebrano premij złr. 
103.088 — wkładek złr. 114.445 — w -2-miesię- 
eznej operacji, t.j. od 1. stycznia 1879 zyskano 
premij i wkładek łącznie złr. 509.394. 

W skntek wypadków śmierci wypłacono w ro- 
ku błeżącym złr. 77.749 — zaś od istnienia towa- 
rzystwa złr. 8,475.574. 

Tandusz gwarancyjny złr. 28,606.011 i ct. 59. 
Lwów dnia 18. marca. (Sprawozdanie 
lwowskiej Izby kupieckiej). Ceny za 100 
kilogramów paritas Lwów. Według jakości : 

Pszenica czerwona od 8*— do 8-25 zł., biała 
od 8'—= do 8:25 zł., żółta od 7'50 do 7:75 zł., je- 
sienna od —'—- do —— zł. — Żyto od 450 do 
'B'— sl., nowe od — — do —*— zł. — Jęczmień 
_ browazewy od 5'25 do 5'50 zł., pastewny od 4°25 

do 450 zł. — Owies od 4— do 4:50 zł, nowy 
| od —— do —*— zł. — Groch do gotowania od 
6:75 do 7:25 zł., pastewny od 4:75 do 5— zł, 
nowy od —-— do —— zł, — Wyka od 3:75 do 
do 4— zł. — Bób od 8'25 do %60 zł. — Kuku- 
rudza stara od 5:— do 510 zł, nowa od 450 
do 4'70 zł. — Rzepak zimowy od 11— do 11*60 
zł., rzepak letni od 10:75 do 11:50 zł. — Lnianka 
od 9*= do 9'50 zł. — Nasienie lniane od 10:50 
do 11585 zł. Nasienie konopne od —'— do —— 
zł — Koniczyna od 30— do 41-— zł. — Kmi- 
nek od 30— do 32— zł. — Anyż od —— do 
—— zł — Anyż płaski od —— do — — zł. 
Spirytus za 10.000 litrów procent: 
Gotowy od —— do 25:75 zł. W terminach 
w miefiącu marcu od —— do —— zł. 
Uwaga. O produktach ułamkiem oznaczonych 

orzeka poniżej usposobienie. 
Usposobiene: 
Stelsze. 


Waluta: Mark 57.47. — 
Napoleondor 9.31 *;,. 


Rubel 1.15. — 


| Z Izby sądowej. 

Lwów, 19. marca. (JMorderatwo.) Oskarżony 
Stanisław Bommer, człowiek 58-letni, średniego 
wzrosty, ma fizjonomię typową spokojnego człowie- 
ka, pełnego prostoduszności. Bez wybiegów i wy- 
krętów opowiedział cały fakt, i oczekuje wyroku 
sędziów swoich z całym spokojem dnszy. "a 
Świadkowie słuchani w tej sprawie najważniejsi 
ną ci, którzy podają szczegóły o charakterze obn 
przeciwników, 0 stosunkach Przedrzymirskiego z 
Bommerową, o zachowaniu słę tejże, jakoteż o nsi- 
łowanłach pojednania się. czynionych nienstannie ze 
strony Bommera. 

Mikołaj Francznk, włościanin z Zaszkowa 
niósł mleko do miasta w chwili, gdy Bommer strze- 
lał do Przedrzymirskiego. Ten nciekając schronił się 
za Franczuka. 


Wiedeń 17. marca. 
Powszechny dług pań- 
stwa (za 100 złr.) 
Renty austr. w banka 5 pro. 


po 200 złr, 
Galicyj 
po 200 złr. 


BASE”: po 200 zł. 120 
. Aot. Ges. 200 sir. 
dytowy dla handlu 


Gshe. bank dla hand i przem. 
ski zakład kred. ziem. 
Bankn austro-węg. po 600 str. 


Sndbahn po 200 zł. 
Tramway wied. po 200 zł. 


W o-galioyjski (Łapk.) 
ęgier. półnoen. wsehoh. po 


malarz Adam Gruszecki byli bezpośredniemi 
świadkami tego faktu. Debora i Beila Wepper, cór- 
ki szynkarza na Zamarstynowskiem znały Bommera, 
zachodzącego często do ich szynku, gdzie pijał zwy- 
kle kieliszek rumu. W ostatnich czasach wcale nie 
nie pijał, lecz był ciągle zamyślony i smutny. Jan 
Krajnik, terminator na huk strzałów wybiegł- 
szy na ulicę widział słaniającego się Przedrzymir- 
skiego, który zdążał do domu i upuścił laskę żela- 
zną na drodze. Ludwika Rucka, służąca widziała 
na 4 dni przed wypadkiem Bommera, jak stał cią- 
gle w furtce realności nr. 13 (gdzie mieszkał) o 
kilkanaście kroków tylko odległej od domu, gdzie 
mieszkał Przedrzymirski. Zdawało się, że na Kko- 
goś czeka. 

Aniela Bommer i córka jej 16-letnia Mar- 
cela zrzekły się świadectwa, i dlatego wcale nie 
stają do rozprawy. 

Wiktorja Trefaniuk i mąż jej zeznają o 
licznych poszlakach i faktach na dowód, że pomię- 
dzy Anielą Bommerową a Przedrzymirskim istniał 
stosunek miłosny, gorszący nawet sąsiadów. 

Odczytano list przejęty, a pisany przez Prze- 
drzymirskiego do Bommerowej z czasów pobytu jej 
w Stanisławowie. Jest on przepełniony oświadczy” 
nami miłości. 

Rozłucki Wiktor 49 lat, adjunkt tabuli 
krajowej znał Bommera z czasów jeszcze młodości. 
Rodzice Rozłuckiego sąsiadowali na wsi z rodzica- 
mi Bommera, Stanisław był zawsze porządnym 
człowiekiem. Pożycie z żoną było dobre aż do prze- 
prowadzenia się na Bukaczowce, gdzie żona jego, 
lnbiąca się stroić i próżnować, miała miłostki z ja- 
kimś dandysem kolejowym. Raz przejezdzałem tam- 
tędy — powiada świadek i wstąpiłem do Bomme- 
rów po starej zajomości. Bommera nie zastałem, 
wyjechał był za interesami, Żona jego powiedziała 
mi, że dziecko ma konające, ale mimo to była wy- 
strojona i bardzo wesoła, jak gdyby nic. Gdy go 
odjechała z Pszan uchodząc do Stanisławowa, a na- 
stępnie przebywając we Lwowie, Bommer unieszczę- 
śliwiony i zrozpaczony często gęsto ndawał się do 
mnie o radę. Ja się dziwiłem bardzo temu stosun- 
kowi Bormerowej z Przedrzymirskim, bo to „chy- 
rlawa bieda.“ Mówiłem tedy Bommerowi: nabij 
go — wypchnij — z kim tu do czynienia!” O za- 
marze zabicia nigdy mi nie wspominał. Ja sam 
byłem zdania, że mógł to na wsi w krzakach da- 
leko lepiej zrobić, „byłby ani pies nie zabrechał.* 
Bommer szczególnie we Lwowie zapadał coraz wię- 
cej w zadumę. Dzieci swoje kochał nadzwyczaj. 

Zastępca prokuratora usiłuje wydobyć ze świad- 
ka zeznanie, iż owa zadnma pochodziła z tajnej 
choroby i z pijaństwa, Świadek zaprzecza temu. 
Bommer nie był nałogowym ani lampartem. 

Jnlia Olewińska żona urzędnika, wydaje 
Przedrzymirskiemu, który w ich domu podczas szkół 
jeszcze mieszkał, świadectwo „,statecztego nad wiek 
człowieka”. Był uczynny i lubił dla drugich się po- 
święcać. O swoim stosunku z Bommerową opowia* 
dał jej tylko tyle, że się. opiekuje kobietą biedną i 
dziećmi jej, Bommer bowiem zachowywał się wo- 
bec niej niestosownie, nieraz z bronią w ręku npe- 
dzał się za kobietami, a Przedrzymirskiemu raz 
groził strzelbą, 

Obżałowany. Była — nienabita — cheia- 
łem go tylko nastraszyć, aby się wyniósł. (Innym 
razem wyzywał go na pojedynek). 

Julia Sobota, i&-letnia dziewczyna, uczen- 
nica szkoły św. Marcina, koleżanka Marceli Bom- 
merownej, która chodziła do szkoły ormiańskiej: 
Towarzyszyłam Marcelinie nieraz do miasta i zdy- 
bywałyśmy się z ojeem jej, panem Bommerem, któ- 
ry troskliwie wypytywał się o potrzeby córki, «kupo: 
wał jej trzewiki, suknie i kapelusze. Przedrzymir- 
ski nazywał Bommerowę swoją siostrą; Bommero- 
wa przychodziła do starej Przedrzymirkiej tylko 
pod nieobecność jej w domu. Jakiś czas przed wy- 
padkiem, na furtce domu, gdzieśmy mieszkały, spo- 
strzeżono wyrysowaną szubinicę z nieczytelnym pod- 
pisem. Przedrzymirski, gdy mu o tem powiedziano, 
rzekł: „To pewnie Bommer zrobił.” 

Wacław Cebrowski, szwagier Przedrzy- 
mirskiego, (ożeniony z siostrą jego rodzoną) jeden 
z najważniejszych świadków, był słuchany dopiero 
dzisiaj. (Wczoraj bowiem popołudniu dla słabości 
obrońcy nie było posiedzenia sądn): Przedrzymir- 
skiego poznałem już przed kilku laty w Stryju. 
Niepodobał mi się, bo był „marzycielem" i do zby 
tku nabożnym. W Pszanach poznałem Bommerowę. 
Była to kobieta lekka. Wyglądała jak „pierwsza 
lepsza hrabina“, zamiast pracować czytała roman- 
Be. Do awantury przyszło z mężem, gdy ten chciał 
chrzcić najmłodsze dziecko swoje Władzię. Prze- 
drzymirski niechciał na to pozwolić, twierdząc, że 
to jego dziecko. Bommer nniósł się i pobił go — 
a później przepraszał, 

Bummerowa zbuntowana nknuła spisek na mę- 
ża. Gdzieś go wysłano z domu, a sami spakowali 
rzeczy, i chcieli wyjeżdżać. Bommer w sam ezas 
wrócił i przeszkodził te Oszołowiono go tedy 
herbatą i podczas gdy spał, wynieśli się cichaczem 
— do Stanisławowa z rżeczami i dziećmi. Bommer 
długo nie wiedział, gdzie się żona podziała. Do- 
wiedziawszy się, posyłał jej wiktuały i pieniądze. 
Gdym przedstawiał, że nie potrzebnie to czyni, gdyż 
nie subwencjonując jej, zmusi ją do powrotu, od- 
powiadał: ża! mi dzieci — ona sobie da rady — 
ale one pójdą na poniewierkę. Przedrzymirskiemu 
zawsze mówiłem: Julku upamiętaj się, co robisz — 
Bommer ci w łeb wypali. Przedrzymirski śmiał się : 
Ja prędzej jemu w łeb wypalę — Bommer stary 
dureń i tchórz. Stara Przedrzymirska gdy się z sy- 
nem sprowadziła do Lwowa, narzekała często-na 
syna, bo jej wybrał pieniądze z kasy oszczędności. 
Przed kolegami swojemi z poczty przedstawił Prze- 
Przy- 

aog | żąde, 
Pn weś 
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wi i matce mówiąc: „Bójcie się oga — co robi-|w przyszłości na bezsilność skazanych; zważyw- 
cie — Bommer was wszystkich wmorduje*. Mat-|szy, że Francja, chcąc naprawić złe przez nich 
ka zmartwiona stosunkiem całym — w skutek wy: | zrządzone, potrzebuje niezamąconego niczem 
czerpania funduszów, ulegała synwi, i nie mogła | spokoju, i że dla republikańskiego parlamentu 
przeprzeć swojej woli. Chciała ójść do służby. | nadeszła chwila wyłącznego oddania się wypra- 
Syn nie pozwolił, bo tylko argumntem, iż utrzy- |cowaniu wszelkich ustaw ekonomicznych, prze- 
muje starą matkę, reklamował sięod wojska. Bom-| mysłowych i finansowych, których kraj potrze- 
mera po długim niewidzenin spothłem we Lwowie | buje i po których spodziewa się rozwoju swego 
podczas wystawy krajowej. Żalil mi się bardzo i| bogactwa i dobrobytu zważywszy to wszyst- 
prosił o radę. Ja znawu udałen się do matki z|ko, podaje Izba zamiary i działanie ministrów z 
wyrzutami, jak śmie cierpić taki tosanek gorszący |16. maja i 23. listopada pod sąd narodowego 
w swoim domu. Matka istotnie opiero wtedy na-| sumienia, które już ich uroczyście odepchnęło 
pędziła ją gd siebie. Ale stosunek nie ustał. Bom-|od siebie. Izba wzywa ministra spraw wewnętrz- 
mer najbardziej się obawiał, że rzedrzymirski po nych, aby uchwałę powyższą ogłosić kazał we 
matce uwiedzie mu także najstarsą córkę. Chciał | wszystkich gminach Francji.“ 


wszystkim przebaczyć, byle tylk: żona z dziećmi 
powróciła. A gdy to nie odniosłc skutku, wpadał Wiedeń 18. marca. Posiedzenie Izby 
w rozpacz, a w rozdrażnieniu bylgotów na wszy- | posłów. Rząd wniósł projekt ustawy o po- 
stko. C. ? Bac: 
borze nadał podatków do końca kwietnia, 
tudzież kilka kredytów dodatkowych dla mi- 


TAISSTANJ NA Nar. logia Wiadomości. nisterstw handlu i oświaty, i ustawę 0 re- 


Nieszczęśliwy zaprawdę jes ten p. Schmidt, | jestrowaniu morskich statków kupieckich. 
dyrektor finansowy Rumelji. Ikż to już razy| Ustawę o podziale budynków według części 
ten człowiek był w ciężkich tyapataci. , Pod- materjalnych przyjęto. 
czas pierwszej swej podróży jispekcyjnej Nie : 
mógł kroku Me id Rz silnej zskorty, bo byli- Min 19: MEET 
by go Bułgarzy w kawałki roszarpali. Teraz A W" w 
dzieje się to samo podczas jeg: drugiej _ podró- | datków do końca kwietnia, upoważnia rząd 
ży inspekcyjnej. W Haskiej mtłoch wpadł do|do pokrycia niedoboru z roku 1879 emisją 
jego mieszkania i zranił kilku urzędników. Gu- 


j imi j kości 100 mil. 
bernator filipopolski br. Hübsch 1akazał śledztwo. renty żlotej da upna, „wpozażć 


W Jamboli połamano powóz Semidta i chciano złr. a ewentualnie zaciąganiem długów bie- 
podpalić dom, w którym mieszkał. Dopiero wda-|żących, dopóki ta emisja nie przyjdzie do 
nie się wojska uspokoiło motbch, Do Śliwna | skutku. 
pojechał Schmidt z eskortą 15 lozaków ; w dro- Budapeszt 18. marca. 
pok ma ZI sed sz a -ł i zajeło Izby posłów. Przy rozprawie nad etatem 
owrotu do Jamboli, gdzie enerał Tiszenew | . . A a żą- 
oświadczył mu, że jeżeli nie che narazić Swe- ministerstwa u JEM odrzucono ię: iosek, 4 
go życia musi zaniechać podróy, gdyż komen- dający wniesienia ustawy 0 wolności APE 
danci nie mają polecenia użycia broni- przeciw |(t. j. przypuszczającej bezwyznaniowość ; p. 
Bułgarom. Z Jamboli udał się Shmidt do Śli-|r.); natomiast przyjęto wniosek, żądający 


wna i tam znowu, jak donosi dzisiejszy tele- | wniesienia ustawy o zaprowadzeniu slubów 
gram, nastąpiło wzburzenie lumości. Btołypin 


nakazał poaresztować Bułgarów. aby ich potem cywilnych. — Tisza powrócił dziś wieczór 
znowu wypuścić i podburzyć priez swoich ajen- | Z Szegedyna. » 
tów do nowych rozruchów. Pętersburg 18. marca. Członkowie 


międzynarodowej komisji lekarskiej Biesia- 
góły o przebiegu posiedzenia, 1a którem deba- decki, Kabiadis, Rozsahegy ] Petresko od- 
towano w sprawie gabinetu z 6. maja 1877 r.|jechāli d. 16. b. m. z Wetlanki doi Astra- 
„Drażliwa sprawa gabinetu Fourtou-Broglie | chanu. Kwarantannę odbędą w Remianach. 
Gan się szczęśliwie, Izby deputowanych Adrjanopoi 18. marca. Jenerał Skobe- 

przychyliła się do żądania ministerjum, które ze . ; 
swej strony uległo wpływowi mocarstw obcych, lew cofnął się z tylną strażą POM do 
mianowicie dworów berlińskieo i petersburg- | Mustafa baszy. Przed wymarszem pożegnał się 
skiego, jak o tem głośno mówią w tutejszych |Skobelew najserdeczniej z austrjackim kon- 
kołach dyplomatycznych. = sulem i władzami tureckiemi. Z ustąpieniem 
Deputowany Brisson, rzeczrik komisji śled- | Moskali opuściło Rumelię 20.000 rodzin 
bułgarskich. We wschodniej Rumelii panuje 


czej, ay upadłego bronił konkluzji swego ra- 

portu. Na poparcie aktu oskarzenia przytoczył| . 89%, i . 

z trybuny nowe dokumenta, które pokazują, że| wielkie wzburzenie. Skebelew „musiał p rząd: 
ministrowie 23, listopada 1877 sarządzili środki| wczoraj jak najspieszniej do Śliwna wojsko 
militerne, jakby w zamiarze dokonania zamachu | wyprawić, gdzie ze Stolypinem i Kontoulim 
stanu. Atoli żaden z tych dokumentów nie wspo- | „;entem Francii prz były dyrektor finansów 
mina wyraźnie o jakimkolwiek zamachu. Mini- A l - r Da od nieprzyjęśnych 
strowie mówią tylko o rozporządzeniach wojsko- | 0 Stag GB oprzyjać 


Z Paryża donoszą nam następujące szcze- 


: „+. 
wych na wypadek rozruchów. Dowódzcy korpu- demonstracyj. w ; 
sów armii nie. wiedzieli, czego to ministerjum Belgrad 18. marca. Rząd tutejszy we- 


wojny Abi i nich. Jenerał SCORE poe zwał wszystkie mocarstwa do zawarcia pro- 
utworzyć kolumny ruchome i pousuwać z nich | wizorycznych traktatów handlowych na pod- 
oficerów, którzyby okazali jakiekolwiek wahanie stawie najbardziej uwzględnionych mocarstw. 


się. Na to jenerał Aymard, obeenie gubernator | >- a s 7 
Paryża, odpowiada krótko i węzłowato, że „ani| Między Anglią a Serbią zawarto wczoraj po- 
Z końcem marca odbędzie 


jeden oficer się nie zawaha, skoro rząd pozosta- | dobny traktat. 
nie w granicach legalności." + się tu wielka konferencja w kwestjach kole- 
ak koo prezesa rady Se * jowych. 
wcale się nie podobała sejmowi Pan Wadding- 
ton nie jest mowcą. Krztusił się, odczytując Konstantynopol 18. U. w Tłum ndu 
swoją mowę. Minister spraw zagranicznych u- | W Sliwnie, dowiedziawszy się o przybyciu 
znaje członków gabinetu 16. maja i 23. listopada | dyrektora finansów Schmidta w towarzystwie 
za przestępców, ale prosi o przebaczenie dla |Stołypina i Coutouliego, reprezentanta Fran- 
interesów kroju Ustawie no dapitację odzywają [cj przybrał natychmiast groźną podstawą, 
się do pana ministra w te na „Cierpi prze: która Stołypina zmusiła zarządzić liczne u- 
mysł, żalą się rolnicy. Upraszamy was, zajmij-| więzienia przez milicję bułgarską. 
Kopenhaga 19. marca. „Dagens, Ny- 


cie się jak najprędaej interesami, od których 
w” Ry h s A sa d heder“ donosi: Rząd niemiecki odpowiedział 
orzystając ze sposobności, minister nakre- | duńskiemu, że sprawę północnego Szlezwigu 

i 1 
aA a a BAK A uważa za załatwioną definitywnie traktatem 
d. 11. października 1878. 


DE „rzekł p. Waddington, pstawić na po- 
rządku dziennym pr: i icznem, | Z 1 

ą ym prawa o nauczaniu publicznem, Tyrnowa 19. marca. Zgfowadzcnić o 
nogłośnie adres, w któ- 


o robotach publicznych, o armii i taryfach cel- LERS 
nych. Chcemy, aby wszelkie nabytki nowoczes- |tablów uchwaliło jed es, M 
nych wieków przeniknęły instytucje i prawa|rym wyłuszczając ważność organizacji Buł- 
nasze. RE ki KRA t o PR garji, wyraża carowi podziękowanie i kreśli 
uczaniu publiznem,  awobodach municypalnych | przykre położenie Bułgarji. 
albo o policji po większych miastach, zawsze 
odeprzemy wdzieranie się w strybucje rządowe, 
bo kraj najbardziej potrzebuje silnego rządu. 
Francja zarówno pragnie wolności i porządku“. 
Po mowie p. Waddingtona Izba pzzystąpiła 
do głosowania, a odrzuciwszy wniosek komisji 
śledczej, przyjęła umotywowany porządek dzien- 
ny tej treści: 


W teatrze hr. Skarbka, 
We środę dnia 19. marca 1879, 
Po raz Bzósty ; 


Dama treflowa 


Komedja w 4 aktach Kazimierza Zalewskiego. 
Początek o godzinie 7mej wieczór. 


Jutro: „TRUBADUR.“ 


Przyjechali dnia 19. marca 1879. 


sakwy. E. Rozwadowski z Hładkiego. M. Wolański 
z Panszówki. A. Zelski z Hnsiatyna. 
HOTEL EUROPEJSKI: J. Dąbrowski z Li- 


twy. ad. Morawski z Litwy: J.Siegler z Bole- 


Izbie posłów projekt ustawy © poborze po-| 


Kulmatycz. Dr. L. Lisniski z Rawy. A. Witoszyń- 
ski z Sanoka. ©. Ładyżyński ze Sanoka. O. Gliński 
z Dobrowlan. 


Lwów, z Izby handlowej, 19. marca. 
I. Akcje za sztukę 
(bez kuponu bieżącego). 


Kołej galic. Karola Lndwika . 228 25 231 — 
n  Lwowsko-Czern.-Jaska 128 50 181 £0 
Banku hip. galic. po 200 zł. , 254 — 258 - 
„ kred. gełic. po 200 złr. 218 — 222 — 
II. Listy zast. za 100 złr. 
(bez kuponu bieżącego). 

Tow. kred. galic. 5 pret. w. a. . 86 75 87 76 
n n » 4 n p 81 TE 82 "= 
” » » 5 , okres , 86 75 87 75 

Banku hipot. galic. 6 pet. . 9225 93 25 

Galic. Zakł. kred. włośc. 6 pret. . 91 75 93 — 

NI. Listy dłużne za 100 złr. 

Ogólnego roln. kredyt. Zakładu 
dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 90 25 91 39 
IV. Obligi za 100 złr. 
Indemnizacyjne galicyjskie. . . 87 40 88 40 
Obligacje komunalne Zakł. kr.wł.6'/, 90 — 91 — 
” Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr. 90 -- — — 
Wniesiony W|Losy miasta Krakowa . . . 1650 18 60 
» „ Stanisławowa . . . 22 — 24 — 
V. Monety. 

|Dukat holenderski . . . . . 5 42 É 52 
5 cesarski : d } 5 46 56 
Napoleondor sie E T 9839 
Półimperjał rosyjski . . . . . 95 964 
Rubel rosyjski srebrny . . . . 150 160 
w w» papierowy . . . 1 14 ga 15 
: «,|100 marek niemieckich . . . . 57 25 =. 
Poea A Snebówwtow.w. s atama. —99 BO 10000 
Kupony w srebrze . . . . 99 25 100 26 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń 18. marca 1879. 
godzina 2. minut 45. popołudniu. 
Losy kredytowe 167.75. Węgier. kred. 235.75 


Akcje fran.-aust. —.—. Anglo-austr. 106.60 
Unionsbank 78.20. Kolej Kar. Lud. 229.75 
Nordbahn 210.—. Kolej Połud. 65.75 
Kolej Alföld. 121.50. Kolej Elżbiety 172,— 


Kolej Lw.-czer. 130.—. 
Rudolfsbahn 124.—. 
Węg. obl. p. w zł. 67.75. 
Losy z r.1864 151.50. 


Węg. Nordostb. 120.50 
Wied. Comunal.107.75 
Galic indemniz. 87.75 
Kolej siedmiog. 92.50 


Verkehrsbank 114.50. Losy tureckie 21.25 
Renta węg. 6'/, 86,22. Kolej Państw. 2592.50 
Bankverein 114.80. Rosy. rubel pap. 1.14'85 
Losy węgier. 87.25, Marki niemieckie 57.60 


Węg. Ostbaln 


pe za 
. 


Węg. galic, kolej —.— 
Usposebienie: stałe, 
Wiedeń d. 19. marca. 

godzina 10 minut 50 przed południem, 
Akcje kredytowe 246.90  Anglo-Austrjaekie 106.25 
Kolei Kar. Lud. 229. - Kolej Południowa — —- 
Uniensbank 77.10 _ Napoleondor . 9.337/, 
Rosyj. banknoty Usposobienie: słabe. 


Berlin d. 18. marca. 
godzina minut 50 popołudnia. 
Rosyj. hankn. 199.250 Akcje kredyt. , 444 — 
Lombardy 11450 Galicyjskie -. 99.75 
Kolei Runmuńs 30.70  Austrjackie bankn, !74 10 
Usposobienie: silne. 


Kasa galic. Tow. kredytowego. 


Kupuje. Sprzedaje. 
5'/, Listy zastawne oprócz kupo- 


nów 100 złr, po . 81 — 8750 
4'/, Listy zastawne oprócz kupo- 
nów 100 słr, po 81 — 81 60 


Lwów d. 19. marca 1878. 


a I 
Peciągi kolejowe, 
Odchodzą ze Lwewa: 
Podług zegaru lwowskiego. 
DO KRAKOWA: © godzinie 11 min. 28 przod półnecą 
i o godz. 4 m, 53 rano pociąg 
minat 59 po południa pociąg 


my. 
DO PODWUŁOCZYSK: z Podzamcza: o godz, 11 m. 90 


wieczór pociąg osobowy; o godz. 12 m, 47 w polad- 
nie pociąg mi 
[0 


ig any. 

DO PODWOŁO K: z głównego dworca: o godz b 
min. BT rano, pocięg pospieszny; o godz, 11 min, 6 

wieczór posiąg osobowy: o godz. 12 min, 25 w po- 
ładnie, pociąg mięszany, 

DO CZERNIOWIEC: o godz. 6 min, 45 rano, pociąg po- 
spieszny, o godz. 11 min. 45 wieczór, pociąg migeza. 
ny, o godz. 12 min. 50 z południa, pociąg mięskany. 

DO BTANISŁAWUWA: na Btryj: o godz. 7 rano, 


Przychodzą do Lwowa: 

Z KRAKOWA: o godz. $min. 42 rano, pociąg pospi A 
o godz. 9 min. 47 wieczór, posiąg ombewy, e: 
11 m. 28 przed połudui g_mięszany. 

Z PODWOŁOCZYSK: na dworaec w Podzamczu: o go. 
dzinie 3 min. 22 rano, pocięg osobowy, © godz. 3 m 
29 po południu, pociąg mięszany. 

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec lwowski główny, © go- 
2 min. 58 rano, pociąg osebowy, o gode. $ m. 59 pe 
południu, pociąg mięszany. 

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 min, 15 wieczór, pe- 


dzinie 11 m. 8 wiecsór, pociąg pospieszny, o 
ciąg pospieszny; o godz. 4 min. 5 rano, pociąg mię” 


eben, o Pi. 7 


szany; o godz. 3 m. 10po południu iąg mięazany. 
Z STAN SEEWOWI: na Biryj; o godz. 8 min M6 wiec 
czór. 


SEE 
NADESŁANE. 
Księgarnia F. H. RICHTERA we Lwowie. 
Czytalmia polska, francuzka, niemiecka. 
Wszystkie w kraju i zagranicę wychodzące żurnale 


chow BL ` / 
uż| HOTEL ANGIELSKI: H. Treter z Leszek. m BIŁ pisma_porjodyczno. 
= płacę işds | HOTEL WARSZAWSKI: K. Kurek z Niżan.| Wszystkie dzieła krajowej i zagranicznej literatury. 
sh. w. ©. | kowic. M. Śliwiński z Niesłachowa. B. hr. Łoś z c 
Lw.-Czor. Jass, II. em. 1887 t - S = 
L TAR gn. 1865 ak 4 SERIE ' ga SO 2 s gd e = BR" => SIĄ 
| 800 sèr. 5 pr. srb. w. a. „| 74 -- A Sżez" e Aen b uS F ösnum ETS G> RE | A 
u mj ~ - | Lw.-Czer. Jass, IV. em. 1872 | BCE Ee OSA 48 Zm ESTR | "ma Le 
800 złr.5 pr. sreb. w.a.. . | 6846, 63765 "rs A = o Aione me ~< z e | zoz=4 
Rudolfa po 300 złr. w. a. 5 pro. EEE- E- „= HE e -EF pangs 
srebr. w. a.. . . . . . {3880| 794 RETA 2 mas AR -2 gu LIC) nga ga 3% 
115 | Fodolf em. 1869 po 300 str. 5 o ZZEŻA Zz Eeles? p wady DG 6 e 
112 Z pr. sr.w.a.. . . . . .| 76b0| 7680 237 SS = "2 CET CEEE << 5 oma Uz 45. 
98 --| — ==] Rudolfa em. 1872 po 300 zł. EEE" A AO Egz: Mu ZA na Z s: EN 
79 50 8155 „5 proe, mbr. w. a. . . „| 7659| 7676 5S DE = ca 2 8 LEJE =| ee 4,2 p E sa 5 
8876 —_ | Siedmiogrodkiej na 200 złr. O A E m-ce tok? b| 2 EE ż:. -EECJAS 
9276] z Spr. . .PZ X. 6470! 65 — Ba Š GE roa PLEC omm =% = Pan 
91 90, 924 RECE -a „.—_: CKEGIE LE oes Z BEEJJĄ 
Papiery loteryjne PCE cj 20055. Rs. EE. O ASZĘE 
(sztuka) RIETS S FEEFEE T a> 5i FEF 
ji TFR a Re. idag g= 8553) © ipe 
Zakład kredytowy dla handln PZ. — JE S BA A aos oj 3 SR 
Warsz if s © a łaj z evs D) = ER M | 40 Ró 
ry po „DL. sk. „asd = = p_i ~: mó © "zo = CTE D x —— 
Keglevich po 10 str. mk. | 16-160) o aS 8] 4DŻ% 37 FETES: EEE BpEETZ. 
OPEK DEL BRZIEJJEZE 6288 5 EE 
Radolfa po 10 złe mik. | |1-|Hs0] E <a gS = BE bz JB „FG 6 Ad gs R ad BzTS 
Ks. B = cm 4 = = z al o x Jepe 
St. Genoi po AO ak m E. | 3850| 0876 mE. 82) Dre: ESEE * ISE | Yr piai 
Stanieła Pi P ka) po co E O= o w SR Cz) ILJA p -E [avi wz ogs 
Ta rai T 950 ea 32 m Sia pE rias Eo a E EEE 
W. A. w. u ING —r i m Z r) = 
Waldstein po 20 sł. m. k. .| %4—| 2660 = 5 E k Ekal Ą Sto "z eZ = szk S N z ZEE j 
indischgritz po 20 złr. m, k. | 5050) 81 — =] refy S 275g E, = EB cz Boz ED |" F 22 5 
p =<} =g DEE SBE-5 poet 
Dewizy miesięczne. s=*BĄ BIJE FC. O s.s3E 
Berlin 100 mark. 4685| 5706) 2, EZ s 3 = Ee EE 4) ] $e 
Frankfurt 100 mark 5684 67%) Z mas © 29B „7 25 m = T EGA N zŻE BS 
Hamburg 100 mark . . | | šas oto) 5 cus FIN-ZEEFI| UIEWEUW a cEELET 
Londyn 100 funt. szterl. . 16 96117 06 A= 4 © reż aj | aai AE go "2 ba, oein 
Paryż 100 franków . . .| 1620] 16:65) + ES = 80 BEES Co SRS 3 rc ZPsazzy 
„ej RER | AALER | EEA SZ38Eo4 


Doktor med. 


każdy i nhajdotkilwy u 
amierzą trwale I oatyck 


Ból zębów 


s s e, KA sławny mać, 
sau E ; 
BKS GZĘLWIAKOWSKI ntron: ZEE A 
fik. 40 i 60 et. — Wa Lwewle w aptere P. Mi 
sha kelnacha- W Stryjn nptece Z. Drugowak*':ga 
w roku biczącym, podczas sezonu kąpielo-| 1399 9—11 


1562 


wego, ordynować będzie 2—8. 


w Gleichenbergu. 
Pomieszkanie. 


W domu przy ulicy Sobieskiego 1. 


przyjeżdża zęby brakują, poleca 
3., jest od 1. kwietnia do najęcia ele=| 
ganckie pomieszkanie na 2. piętrze 


i komu Æ my sławne przez 
e ikani i Dr. HERZL wynalezion 
zupełnie dla siebie oddzielne, „HER r y -i ć 
składające się z salonu, 2 pokoi, przedpo.|PT4€Z Jego Mość cesarza Austuji i królaj 
koju, kachni z przenależnościami. Pokoje Węgier patentem odszczególnione 


t „ piece, . : 
kagome 0 7.01 naan zęby wolno trzymające się 


Dia mynd i handli s Siasea 


Bole zębów leczą się i próżne się 
z b © ż e m. 


plombują. 1207 1-6 
Rutynowany kupiec, szczególn!:e w o0- 
brocie handlowym mączuym i zboźowym, 
it. p. poszukuje do zastępstwa firmy $ 
powyższego zawodu, tudzież dla płodów| S4e==SE : 
strączkowych i nasion dla Darmstadtu ijPrzy jednej z głównych i najbardziej lu- 
okolicy. Posiada najlepsze rekomendacje. bianych nlie Sambora 84 na sprzedaż z 


Każdemu 
| kto do Wiednia 


! W Samborze 
PE'A L trzy piękne dworki 


NEWRALGIE 


wszelkie cierpienia nerwowe w jednei 
chwili ustępują po użyciu pigułek anti-ne- 
wraglijnych Ura-Cromier. Skład w Paryżu 
w aptece p. Levasseur, rue della Monnaie, 23 
w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego przy 


p. Krzyża nowskiego obok Brygidek 
p. Piotra Mikolasch. W Warszawie w skła 


Gallego i J. Mrozowskiego. W Stanisławo 
wie apt. F Stechera. 1004 9—? 


Folwark Kniaże 


sprzedaje do siewu 
Jęczmień belgij. 50 klg. 3.50 ) loco 
Groch zloty 5) kig. 4 — ) Kniaże 
Cena worka na 100 klg. 70 ct. w. 8. 
Zamówienia uskutecznia za pobraniem 
kołejowem, lub też za poprzedniem złoże-; 
niem należytości „Zarząd dóbr w Kniażu 
(poczta Kniaże|]. 


ulicy Florjańskiej — we Lwowie w aptec-' 


dach materjałów aptecznych, pp Ferd. Aug | 


gpw" cm z 5270272 zaa PW z Wc 
p Tor E U LI A w, U W 


Y x=Główny Cennik Nasion =% 
It 


pierwszego w kraju specjalnego i wyłącznie 1517 
głownego składu nasion | 


'TTERHOFILA LUCKIEGO 


we Iscwio przy placu Halickim ł. 15. w gmachu Banku bipaətecz. 


MĘ opuścił jaż prasę "Pg 
ME | rozseła się na żądanie franco. 


Ng WZ WU ST aWWzYzYZ m TU (O R_L 


ETA 


Z tegoż folwarku pochodzące grochby:! 
„Duży biały włoski“ i „Victoria“ są dol 


nabycia w „składzie nasion“ p. Teofila 
Łuckiege we Lwowie. 1764 2—2 


Łaskawe oferty pod IB. N. 244 dolpowodów familijuych 3 dworki całkiem 
G. L. Daube £ Cm. Central-Annoncen-10wo i w pięknym styln wybudowane, 
Erpedition, Darmstadt. 1153 1—2 |razem lub każdy osobno. Dwa z nich sa 

Zonat kt > p go. | Urowane, jeden drewniany. Ogród nie- 

zonaty, praktycznie wykształcony. dO-|spgłna morg, należy do tych dworków, 
bremi świadectwami zaopatrzony 


na 20 lat od podatku czynsaowego uwol- 
urzednik, 


nionych. Dług zahypotekowany w kwo-| 
cie 6.200 złr. na 6*/, pret. 
realności. Bliższych wiadomości udzieli 


można w Zarządzie dóbr Ubrzeż 
z poczta Łapanów, po cenia 4 zF. tO ct 
zost je przy,w, a za korzec, wraz z workiem i wolną! 
odsyłką do kolei. 


Trawy miodowe 


(holcus lanataa) świeżej i pewnej dostać 


Przy wzięciu 


naraz 1 [$ 


zawodu leśnictwa i gospodarstwa, 
który przez 11 lat poprzód jako leśniczy, 


potem jako samoistny zarządca ekonomicz- 
ny, ałużył w pewnem panstwie i ze sto- 


adwokat p. dr. Budzynowski w Samborze. 
1750 8-5 


1787 


korcy dodaje się 11 bezpłatnie. 

Przy zamówieniu dołącza się tylko 
mały zadatek. Jest to jedna z najlepszych 
traw do posiewania ugoriw i łąk, bv jest. 


p f 
ro > ONE 
W, MARSZAŁKIEWICZ 
v) i 
we Lwowie, ul, Krakowska l. 6. 
wszekie towary korzenne, herbatę, wina, 
likiey krajowe i zagraniczne w największym 
wybore poręczając za doborowy towar, rzetelną usługę 
a i najmierniejsze ceny. 17 6 3—8 
Caniki szezegółowe na żądanie gratis i franco. 


y | 


K 


g= otworzył dnia 19. marca 1879 E 


= Wyszynk WINA 2 


pod l. 3 przy ulicy Sobieskiego. 


1799 2-6 (naprzeciw handlu p. Popowicza.) 


upełna wyprzedaż f 


Z powodn złych interesów zmuszeni jesteśmy, nasze 


towary fabryczne ze srebra chińskiego 


upełnie zwinać i nasze olbrzymie zapasy. przepysznych wyrobów re srebra chińskiego, 
znacznie niżej ceny fabrycznej wyprzedać. 
Zupełne cenniki aostaną na żądanie fr.nko przesłane. 


Zniżoue ceny : "TEG 1145 1—? 


dawniej—teraz p z : p pp r zp 
i A „50 1.50 czarka an masło zł. — — 
4 hig < R Pi 2.80 |1 para lichtarzów _ 3 . 8.:— 3.50 
6 aożów = 7.50 2.80 |6 podkładek na noże . . 56— 2.70 
ú widelcuw z 7.50 2.80 | 1 szczypce do cukru a 2.50 Ma 
1 chochla . a 5.— 2.30 |6 nożów deserowych £ p 4.— 50 
1 chochelka x 3.50 1.50 | 6 widelców deserowych g 6.— 2.50 
1 cukiernierka , = 14 — 8.— | solniczka A 0.70 
Najnowazy garnitur apinek do manszetow po 1 zł}. — Puavka na papierosy 2 m. — 


ini i i jniki i i ki, kubki 
Dal k lace, imhryki 1 czajniki, ubiory na story; kyrandole, „cukrowniez kl, 
ea sra ZĘ na wykłuwacze do zębów, garnitury na Ocet 1 oliwę i wiale innych ar- 
tykułow po zdumiewająco tanich cenach. 


WIES 

d + 2 8 najwcześniejszą, rośnie wysoko i znosi 
w powiecie stryjskim jest zaraz 
do sprzedania lub w zamianę na kamienicę 
we Lwowie do odstąpienia. Zawiera 
pola ornego 694 mor, 2 — sąż, kw., pola 
375 mor. 1.465 s. kw., łąk, siana słodkiego 
110 mor. 150 s. kw., pastwisk 50 mor. 
731 s. kw., razem 1.131 mor. 5108. kwad 
Qzimy zasiew 50 korcy żyta. 50 pszenicy, 
staw zarybiony 9 morgów, prawo propina- 
jcji jest, lecz karczma niewybudowana, bu- 
dynki gospodarskie w dobrym stanie, dom 


sunka służbowego dlatego wystąpił, ponie- 
wsż majątek sprzedano, uprasza Sza- 
nowuych włascicieli dóbr, posiadaczy lasów 
i gospodarstw o nadanie mu posady jako 
leśniczy, murgrabia lub ekonom i t. p. — 

Życzyłby sobie także w  pobliskości 
Lwowa zadzierzawić majątek około 600 
morg. ziemi. Łaskawe zlecenia pod adresem: 

F. ©. do J. Blakut, „Annon- 
cen-Buregu w Pradze, Ferdinands- 
strasse, 38. 1790 2—2 


koniczów, osobliwie dwuletnich w słab- 
szych gruntach, które od wymarznięcia o- 
chrania. Sieje się na wilgotną ziemię, bo 
nie znosi włoczki, a potrzebuje dużo wil 
goci do kiełkowania. Na iłach i czystych 
piaskach z trudnością wschodzi. 1637 3—1 


Tymotki 


(phleam pretense) także świeżej i pewnej 
po cenie 10 złr. za 50 kilo wraz z workiem. 


wilgoć i posuchę, jakoteż de podsiewania, 


z NASIONA == 


(co do kiełkowania wypróbowane) 
arzynowe, kwiatowe, polne i Ilasowe 
3 jedynie u 
we Lwowie przy placu 
a= Vilhelma Adama "yz e To 


posyłam bepłatnie. 1682 4— 20 


E Cennik zawierający różne nowości i korzyści dla pp. odbiorców 


== Przedewszystkiem proszę zaUWEŻAĆ 
6 sztuk łyżek, 6 szt. nożów, 6 szt. widelców, 6 szt. łyżeczek do kawy, 
wszystkie te Żł sztuk razem w eleganckiem etui dawniej 24 zł. teraz 10 zł. 


Te same przedmioty ze srebra Britania w ilości 24 aztak w eleganckiej szkatułce 7 zł. 


Zamówienia za pobraniem pocztowem luh gotówką natychminst i snmienuie, 


E. PREIS, Wien, Rothenthurimstrasse Nr, 29. 


saa goEijgieisis EiT 


CJ 


A DER 


MIGRENY I NEWRALGIE 


soki 


Buljon 


galicyjski, który na wystawie wie- 
deńskiej zjednał sobie zaszczytne n 
znanie, rozbierany przez profesora 
chemii w Czerniowcach. p. Karola 
Bechiniego, i uznany pomiędzy inne- 
mi dla swych własności składowych 
za najpierwszy, używany z powodu ła- 
twoóei w rozpuszczanin się, niemniej 
dla awej pożywności jako dodatek do 
potraw i nader zalecony — do naby- 
cia n fabrykanta pod adresem: 1749 


2—3 Antoni Sólkowski, 


w AMrysowicach, poczta Mościska. 


mieszkalny stary, odrestaurowany o 4 po 
kojach, oficyny murowane o 4 pokojach, 
mapa katastralna jest w miejscu i znaczna 
część laau. — Bliźsza wiadomość w biurze 
Julji Witoszyńskiej, rynek 28 we Lwowie. 


W Wysocku 7 


poczta Radymno 


można nabyć po Lajtańszych 
cenach 


szczepy 


owocowe ozdobne 


i 


oraz NASIENIA sosnowego i Świer | 
kowego. Ceunik na żądanie prze- 
syła Zarząd dóbr. 


1783 2 —8 


2 \ z 
/ tils taris. 18 
t Neugr Ma 

„ (Meh ŁA 


F 


po 8, 10, 12, 1 
do 16 zł. a, v 


Ceny staników 
» HF 
(enture po 6, 8, 10 do laah ; 


Przy zamówieniach listowych uprasza si: 
o przysłauie miary w centymetrach : 1. o- 


bjętość piersi i grzbieta podramionami wzię 
ta, 2 objętości kibici, Bcia objętości bioder |; 


Bista długości od miejsca podramionami do 


kibici. Miarę należy brać po sukni 


spotęgowany, Doktora Addison. 


Drogocenhne to lekarstwo przywracające aiły, hędące 


wynikiem połaczenia dwóch środków heroicznych. zwycięzr- 
ko oddziaływa przecim auemii i chorobom systemu merwo- 


wego. jak rówież przeciw chorobom wynikającym z wyniszczenia krwi. Dzięki swym wła- 

anościom wzmcniajacym i szybkości działnnia, nie ma ono sobie równego ilekroć chodzi 
o zaradzeniewycieńczeniom organizmu i ałabościom pochodzącym z nieczystości krwi. 

Spotęzowany arsenian złota zadawanym być może choremu nie inaczej jak 

za przepisem karza, każda grnnatka zawiera w gobie ściśle jeden miligram arseniauu. 

Aptekap. elim » 38, ni. liochechonart Paris. Przesyłka franco. Dostać można 

we Lwowie wapiekach py, Krzyżanowskiego obok Brygidek, Ruckera, w Czerniowcach 
u Gelichowskigo, w Urahobyozn u Dobrzynieckiego. 3430 


Fabryga szwarcu i tłuszczów 


do obuwia, 1800 1- 6 


Karola Rzący w Krakowie. 


Wyrabiapć, acz od niedawna przezemnie atramenty, dobrocią i ceną umiar- 


kowaną zaczynają zyskiwać wziętość, co mnie zachęciło do załoźenia fabryki sz warea 


tłuszczów do obuwia, detąd przeważnie z po za kraju sprowadzanych. 
Fabryka moja wyrabia obecnie dwa gatunki szwarcu, a mianowicie: Nr. M 


_|salomowy i Nr. 2 Indygawo-oliwny, oraz dwa gatnaki tłuszczu do 


NOM i 


L= 


GUARANA 


GRIMAULT et Cie, Aptekarzy w Paryżu, 


Jeden proszek rozpuszczony w łyżce fi ecukrzonej i zażyty. dorata za jesi do 
=) uńmierzenia natychmiast najsilniejszego bolu głowy i migreny I do wyleczenia rznięcia 
| zołądkai biegunki. Sprzedaje się w pudełkach zawierających dwanaście proszków. 
Dia uniknienia fałszerstwa, żądać należy aby każdy proszek był opatrzony 


A 


mia 


3 +47 


Grimault et Comp. 

Dia uniknienia liczn fałszerstw | naśladowni È aby stempel rządowy fran- 
cazki kaloru miebiesk stósownie do prawa z 6 133, marka fabryczna 
i podpis GRIMA ULT s COMP. znaj się na jednej otykecie. 


Dostać można w głównych aptakach w POLSCE i w AUSTRYI. 


G WOSOGOR 
Skład we Lwowie w apt. pp. P. Mikolascha, Zyg. Ruo 


nisławowie apt. F. Stechera 
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i BALSAM- VETORINIEGI. 


Od wielu lat przez znakomitości lekarskie uznany i za- 


IG" Właśnie opuściła druk% 
w 16. wydaniu 
najnowsza 


Taryfa inseratowa 


(katalog dzienników) 


wszystkich w kraju i zagranicą wy- 
chodzacych dzienuików politycznych 
i fachowych nakładem 


Rudolfa Mosse 
ekspedycji inseratów 
we Wiedniu, Seilerstńtte 2. 
Ważny ten podręcznik wysyła 
się wszystkim znaczniejszym inse- 
rentom na żadanie bezpłatnie franco. 


z miętusa, 


naturalny, Dieczyszczony i jako 
uaki majskuteczniejszy, sprowadza 
wprost z Bergen, w Norwegii, i 
odsprzedaje w butelkach po 80 

centów w. a. 1251 5—? 


Apteka pod Gwiazdą 


i Piotra Mikolascha 


we Lwowie. 


| 

Młody, pilny ekonom 
DUSZOK0J60 WydZIAZAWIANIA 
gospodarstwa. . 


obszaru około 500fmec 
wysiewu. Oferty ;$pod 
B. Q. 4l. post. grest. 


Tylko j 


7 
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Przyjęty od zarząda masy upadłych połączonych fabryk wyrobów ze srebra 
Praga, Hauptpost, ii ena OLBRZYMI SKŁAD, wyprzedaje się z powoda blizkich terminów 
— l wi 


erzytelności 

ma o 75 procent niżej ceny szacunkowej. a 

Tylko za SEP” zł. 7 c. 25 Gm otrzyma każdy nasiępnjących 36 pizel- 
miotów z najlepszego i najrzetelniejszego srebra britania, (które dawniej 30 zlr. 
kosztowały) i z 25-letnią gwarancją za trwałą białość. 

6 sztuk nożów stołowych ze srebra britania z ang. stal. ostrzami, 6 sztuk 
prawdz. ang. widelców, ze sr. brit. ciężkiej jakości, 6 sztuk ciężkich łyżek stoło= 
wych ze srebra brit., 6 najlepezych łyżeczek do kawy ze srebra brit., 1 cięźka wa- 
rzecha do mleka ze srebra brit. 1 ciężka chochla stołowa ze szeora brit. najlepszej 
jakości, 2 piękne lichtarze salonowe ze srebra brit., 6 sztuk kubków na jaja ze 
srebra brit., 1 piękna cukrowniczka lub pieprznieska ze srebra brit, 1 piękne sitko 
do herbaty za srebra britania, 36 przedmiotów. 

Zamówienia za zaliczeniem lub nadesłaniem gotówki, jak długo zapas wy- 
starczy, załatwia 
Verelnigte Britania-Silber-Fabriks-Depot we Wiedniu, 

ILL Matthiusgasne 2. 
ZE Sotki listów dziękczynnych i pochwalnych od wpływowych osobistości o nie- 
zrównanej dobroci i trwałości fabrykatów mamy do łaskawego przejrzenia pu- 


zskraft. 
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Man ezct 
EER 
Geschlechts- 
esa 

Med. Dr. Bise 
Dritglled det iener menic: 
Bien, Fransens »- 
DBorziglich werven we 
Beilbarem Bóle ves 


Masnesfraft geheit. LBG 
Ordination tkglih von 21—& Wie. 


EnA vird dredy Corre denzbejaa. 
ra merben Mebiecmen tek, 
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ROK e blicznego. 
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pite-Brotegar a h ondnetwiónet. wma o, coby się niepodobało , będzie w przeciągu ośmiu Uk ,. 
ps. ILAN - 151.2— 


Galicyjski Zaklad kredytowy wlościański. 


Dziesiąte zwyczajne 


Walne Zgromadzenie 


odbędzie się we wtorek d. 29. kwietnia 1879 o 12. godz. w południe, 
we własnym gmachu Zakładu we Lwowie. 


Przedmioty obrad: 


1. Sprawozdanie z Zarządu Zakładu i przedłożenie bilansu za rok 1878. 

2. Sprawozdanie komisji weryfikacyjnej. 

3, Oznaczenie dywidendy do wypłaty za rok ubiegły. 

4. Wniosek Rady zawiadowczej o zmianę art. 31, i 32-statutów co do sposobu u- 
marzania pożyczek. d 

5. Wnioski Rady zawiadowczej (art. 85 lit. 9. statutów.) 

6. Wybór komisji weryfikacyjnej dla zbadania biłansn za rok 1879. 

7. Wybór członków do Rady zawiadowczej (art. 60 i 85-1it. b) statutów.) 


Na Walne Zgromadzenie zaprasza się wszystkich do głosowania uprawnionych W 
mysi art. 80 statutów. Właściciele listów zastawnych, którzy mają zamiar nczestniczenia w 
Zgromad:teniu, zechcą swoje listy zastawne najpóźniej do dnia 29. marca b. r. deponować 
we Lwowie w kasie centralnej zakładu, lub w Wiedniu w Union-Ranku. 

Zamknięcie rachunków i bilans złożone będą w sekretarjacie Zakładu na ośm dni 
przed Zgromadzeniem do przeglądnięcia dla każdego, który swoje uprawnienie do głosowa- 
nia udovyodni. 

Prawo głosowania na Zgromadzeniu wykonanem być może także przez udzielenie 
pełaomoenictwa innemu do głosowania uprawnionemu. 

Lwów dnia 16. marca 1879. 


Rada zawiadowcza. 
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WARSA tz KOKA 


Wydaw'cy i właściciele J. Dobrzański i K. Groman. 


= ZIE. 


Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. 


smarowania obuwia: tłuszoz oliwny i oliwno-kauczukowy. 
Szwarce odznaczają się pięknym połyskiem, 
nietylko nie psują, lecz owszem 


sprowadzać, skutkiem czego wyrób jest kosztowniejszym, jednak pokrywając tę 


nicę z zysków, «starać się będę, aby wyroby moje nietylko nie były droższemi od 


fabrykatów innych prowincyj, ale sumiennością i dobrocią je przewyższały, a 
krajowe zyskały a Szanownej Pnbliczności uznanie i pokup. 


Handel specjalny sprzętów i paramentów kościelnych 


MICHALA DYMETA 


we Lwowie 
ząopatrzywszy swój skład w wybór obfity poleca na czas 


Wielkanocny : 


T= Figury Pana Jezusa leżącego w grobie <S—7 


naturalnie olejso malowane, 


52 


cena złr. (16 21 28 
ZK%> (rób boży w skale z tigur 

wielkość figury 36 
cena grobu z figurą zł. 68 


36 45 65 100 125 zł. 


42 cali 
90 


Figury Zmartwychwstania Pana Jezusa z chorągiewka. 


wysokość = 24 28 380 86 cali . 
Cena z trupią główką pod prawą nugy 20 z — — zir, 
Cena bez trupiej główki 18 40 50 zł. 
XIV. Stacji męki Pana Jezusa, obrazy olejny druk na płótnie 
blindramy naciągnięte do miary **/,, cent, M. A. 25 złr. “a cent. 
60 it., **/., cont. M. 90 zł 
ŚWIECE kościelne "TRĘ 
metalowe, ozdobnie malowane i złocone, Zz przyr 
pomocą którego świeca stołowa wewnątrz włożonu 
sno, się wypali. . Wysokość tych świece jest rozdzielona 
stopniowo na 70, 80, 90, 100, 110, 120, 130 ceentym. 
cena za parę zł. 9, 10, 12, 14, 16, 18, U 1 
Dywany angielskie rozmaitej wielkości. 


Krzyże żelazne pamiątkowe i nadgrobkowe rozmaitej wielkości 
i różnych rysunków. 17132 -3 


8 i a oraz co jest bardzo ważnem, 
k ocz. onserwują skórę, podczas gdy szwarc nieumiejętnie 
(wyrabiany przepala ją i w krótkim czasie niszczy. Tłuszcze nietylko zabezpieczają 
obawie od wilgoci, ale nadto robią ją z czasem zupełnie nieprzemakalną. Jakkolwiek 
(większej części materjałów do fabrykacji używanych niema w kraju i potrzeba je 


Z nszanowaniem 
Karol Rząca, właściciel parowej fabryki wód gazowych, atramentu i szwarcn, | 
A 1 o ———— 
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a leżącą Pana Jezusa ÆR 


M.A. 4 


ir sprężynowym za 
o szczętu czysto i ja- 


lecany jako jedyny Środek podczas epidemii panującej: 
cholery, tyfusu, ospy, szkariatyny, zaraźliwej 
choroby oczyszczający powietrze z miazmatów szkodliwych; 
również z najlepszym skutkiem używany w słabościach ren- 
matycznych, kurczach żołądkowych, biegunkach i wymiotach, 
ranach ust, języka, wrzodów w gardle i na dziąsłach, zapałe- 
niach gardła, migdałów i eachnięcia z ust, oraz ranach wszel- 
kiego rodzaju nawet zastarzałych, potłuczeniach i zgnieceniach 
członków; nareszcie nómierzający ból zębów, flaksje, ból i 
rwanie w uszach, ból głowy i migreny, zjednał sobie powsze- 
chne nznanie i jest Koniecznie potrzebnym w każdym domu 
i kółku rodzinnem dla szybkiej pomocy we wspomnianych 
słabościach. 


Jeden flakon z opisem używania kosztuje 4 zi. 5 © ct. 
i jest prawdziwy do nabycia jednie we 
fabryce we Lwowie ul. Halicka]. 54. 
również w następujących składach : 

Wo LWOWIE główny sklad w apt. u p. Jakóba Beisera, p. E 
Mikolasch, dalej w aptekach i handlach pp Kochanowski, Z. 
Rucker, J. Pi pas, Sklepiński, St. Markiewicz, K. Bałlaban, 0. T, 
Winckler.. F. Królikowski, Berno Lehman, Bochnia Michnik, Nies- 
dzielski, Botszowce Wąsowicz, Brody Liszka, Brzozów Halama, Bu- 
«zacz Lewicki, Bukaczowce Pauli, Czerniowce Aliacz, Schnirch, 
Szymonowicz, Dolina Wsiss, Eger Köllner, Gorlice Rogawski, 
Graz Purgleitner, Horodenka Akseutowicz, Jarosław Rohm, Jasło 
Palch, Jaworów Lachowicz, Kołomyja Stenzel, „Kossów Bnrsa, Ko- 
zowa Wisłocki, Kraków W. Redyk, J. Janiga, Sobierajski i Wi- 
Śniewski, „Krosno Pick, Krzeszowice Rybacki, Lisko Drelichowski, 
Monastorzyska Żarski, Myślenice Gumiński, Nowy Sącz Jakubo- 
wski, Kosterkiewiez, Oftynia Iugerden, Peszć Thalimayer, 'Tóróck, 


Podwołoczyska Morawetz, Praga W. Adam, Fragner, First, Press- 
| burg Heinrici, Próchnik Pietraszok, Przemyśl Kozłowski, Macbal- 


ród. 
jako 


1 5 


| 0 N R R 0 U | 
ayuv sióre leczy töz żadnych imnych iðkarsiw. Źnajanje się we w 
kach na kuli ziemskiej; w Paryżu u p. J. Ferre, apłośiria 02 nlica È 


Lwowie w aptekach pp. Krzyżanowskiego [obok Brygidek], Mikolascha i Z 


C. k..uprz. gal. akcyjny 
BANK HIPOTECZNY 


we Lwowie 


; Asygnaty kasowe 


v*. 


4'|, proc. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu 


2) 1 7) 


O |ą 7 U 90 ” 
Wszystkie. 6procentowe asygnaty kasowe, znaj- 
dujące się jeszcze w obiegu, będą oprocentowane począwszy 
od. 20. kwietnia 1878 r. tylko po 5'/,0/, z 90dnio- 
wem wypowiedzeniem. 

Lwów 16. stycznia 1878. 
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Dyrekcja. 
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Szprycowanie 

ygieniczne 
niezawodnej 

skuteczności za- 
pobiegujące je- 
szystkich ante- 
ichelieu; we 
i J l . Racke - 
ra, w Krakowie Trauczyńskiego i Redyka, w Czerniowcach Golichowskiego. W Stani- 


sławowie apt. F. Stechera. 1606 11— 
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(Przedruk nie będzie opłacony), 8 


Wielogórski, Ulanów Wroński, Wadowice Kubiczek, „ Wiedeń Weiss, 
Zaleszczyki Sanocki, Sternlieb, Zmaigród Peszkowski. 


E ski, Nahlik, Przemyślany Barański, Przeworsk Świtalski, Rado. 
8 myśl Trybalec, Rokatyn Melchert, Zymaaów Wojtynkiewicz, Roe: 
| szów Kalinowski, Schaitter, Sambor Aleksiewica, Sanok Barth, Za- 
6 rewicz, Sokal Grott, Tarnopol Buchelt, Morawejz, Tarnów Tenczyn 
Y P. S, Ponieważ pojawia się Balsam Votvriniego naśladowany 
ta zatem fałszywy, niedający najmniejszej pomocy, ale nawet szkodliwy 
uprasza się więc prawdziwy Ba'sam Vetoriniegu jedynie we fabryce 

52 H lub w wyżej wymienionych skladuch kupować. 
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Jana Hoffa jedynie prawdziwy 


zgęszczony wyciąg słodowy 


51 razy od najdosżojniejszych osób odznaczony, 
przeciw cierpieniom piersi i żołądka 
i zołzoem. 

Do c. k. nadwornej fabryki preparatów stodowych 


JANA HOFFA, we WIEDNIU, Graben, Brńunerstrasse 8. 


Cierpiałem na nieznośne bole w Żołądku; każdą potrawę i każdy napój 
wyrzucałem w formie zgnilizną woniejącej, kawowej substancji; każde lekar- 
stwo nie nie pomagało, a szybki ubytek sił i wychndnięcie odbierało mi 
wszelką nadzieję wyzdrowienia, aż w końcu uciekłem się do pańskiego Hoffa 
ekstraktu słodowego. W kilkn dniach pokazało się znaczne polepszenie. 
Prócz Boga wdzięczny jestem pann moje wyzdrowienie. 

Zawsze wdzięczny 
Voelker, dyrektor dóbr w Neu-Ingelow. 

We Lwowie do nabycia w apt. Jakóba Beisera, Zygm. Ruckera, w 
handla Karola Bałtabana , w cukierni Jana Milleza; O. T. Wincklera, W. 
Marszałkiewicza; w Tarnowie u Edw. Bank, w Przemyślu u M. Kruś, w 
Tarnopolu w apt. Fr, Jamreglewicza 1 u npadkob. Morawetza; w Tarnowie 
W. Miildner, w Stanisławowie W. Waldek, A. Gryzieckiego handel korzenny; 
w Brodach Br. Witosławskiego; w Drohobyczu L. Dobrzyniecki apt., i Ja- 
bloński, kupiec. 1204 1-6 
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Z drukarni „Gazety Narodówej* pod zarządem A. Skerla, 


